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nar Podróż do Włoch premiera Węgier
(— ) Rzym, 19 marca. — W edług donie

sień korespondei ów bui .p , zteńskięh 
dzienników rzymskich, premjer vu ,iersfci 
Kr. Teleky opuścił we wtorek o godz, 7-eJ 

i  rai “  stolicę Węgier, udając się wraz z 
małżonką do Włoch.

W  tows rzystwie premjerą wyjechało ró
wnież kilku wyższych urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych.

—
Serdeczny ton rozmowy t — Hitler gościem Mussolinlego.

(= )  Brenner, 19 marca. W  poniedziałek przei „lołudniem około godz. 10.10 przybył 
Adolf Hitler w towarzystwie niemieckiego ministra spraw zagranicznych vón Rlb- 
bentropa do Brenneru na ziemię włoską. -  s

Tani oczekiwał Hitlera Mussoiini, który znajdował się w towarzystwie włoskiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Ciano i aowital kanclerza Niemiec w sposób 
bardzo serdeczny.

Po powitaniu i przejściu przed kompanią honorową, obaj wi dzowię dwóch naro
dów udali się do wagonu salonowego Miissoliniego, celem odbycia rozmowy.

2 i pół godzinna rozmowa.
Rozmowa na Brennerze między Hitle

rem i Mussolinim, odbyta w wagonie sa
lonowym M ussol‘niego, trwała dwie i pół 
rodziny i miała przebieg niezwykle ser
deczny. W  czasie rezmówy byli obecni: nie
miecki minister spraw zjjgranicznych ?o n  
Ribbentrop i włoski minister spraw zagr. 
hrabia Ciano.

Serdeczne pożegnanie.
Po zakończeniu rozipow5r, M u ssoiin ip o 

dejmował w swoim wagonie .salonowym 
Hitlera oraz obu ministrów spraw zagra 
nicznych: okrpmnem iniąda^iem . Nastąp 
nie Mussoiini } odprowadził Hitlera do jego 
pociągu. Przy dźwiękach hymnu narodo
wych niemieckiego i włoskiego przeszli 
obaj wodzowie >swoich pa rodów, ponownie 
przed frontem kompanii honorowej.

Na peronie pożegnali się z  sobą obaj 
dostojniej długim i serdecznym uści
skiem dłoni oraz uprzej mym uśmiechem 
Hitler, stojąc w otwartem oknie Swego 
y agonu salonowego, kontynuował jeszcze 
przez kilka minut uży wioną rozmowę z 
Mussolinim, aż wreszcie o godz. 13.11, do
kładnie, w fazy ̂ godziny i nMnutę po swym  
przybyciu, pociąg wiozący Hitlera ruszył 
w drogę powrotną.

Hitler i Mussoiini wymienili jeszcze o- 
s lutnie pozdrowienie podniesionemu pra
wicami, a w kilka sekund potom pociąg 
opuścił , dworzec, a tern samem ziemię wio 
ską. —  ,

Uwaga całego świata zwrócona 
na spotkanie na Brennerze.

(==) Rzym, 19 marca. Spotkanie Mus. o- 
liniego i Hitlera zostało podane przez pra
sę poniedziałkową w formie olbrzymiej 
sensacji i zaopatrzone tytułami przez całą 
szerokość kolumny,

Tytułowe strony dzienników zaopatrzo

ne w dużych rozmicdów Ujęcia fotografi
czne Mussoliniego _ i Hitlera. Wszy stkie 
dzienniki podkreślają, że niemiecko-wło-

skie spotkanie na Brennerze zwraca na 
eiębie uwagę całego świata.

Należy przy pomnieć, że od spotkania w 
Monach jura we wrześniu 1938 r„ nie było 
dotychczas osobistej wymiany zdań po
między Mussolinim i Hitlerem. Już z te
go faktu wynika doniosłość ostatniego 
spotkania, które poza tem, jak stwierdza
ją; ze strony niemieckiej, było przewidzia
ne od dłuższego czasu.

Niemiecki komunikat wojenny.
fNfSlf

(= )  Berlin, 19 marca. Naczelna kom enda  i 
ąrm jl nie. lieckiej komunikuje:

Na wschód od Możęl i . i w tęrenie grani- 
czhym na południe od Zw eibtueck.» od
parto niepr^y acielskie patrole Wywia
dowcze, z a d a ją  nieprzyjacielowi straty i 
biorąc przytem do niewoli licznych'jeń
ców- .

Obustronną działalność artyleryjska by
ła nieco wyższa, niż w dniach poprzed
nich.

Flota powietrzna •rontynuowałn 1 swoje 
loty wywiadowcze nad Francją i W ielką  
Brytanją. ria wschudniem wybrzeżu Szko
cji zaatakowano, nieprzyjacielskie uzbro
jone okręty handlowe i łodzie wywiadow
cze. Jedną łódź wywiadowczą zatopiono.

Katastrofa oarowca na moriu 
POłnocncm.

(—) Oslo, 19 mari-.a — Parowiec „Basra“ 
(3.193 t. r.), płynący pod flagą Panamy za
tonął, jak donosi „Haegesends Dagblad“. 
ha ińorzu Północnem po zderzeniu się z-in
nym okrętem. 26-osobpwa załoga; została 
wyratowana przez pewien okręt norweski.

BnPujsHi parowiec „Tlberton" 
nie flafe znahu żucia.

Okręt wraz z Całą załogą uchodzi, 
za zaginiony.

(= )  Amsterdam, 19 marca. — Jak donosi

7-ieuter z Londyn; ., brytyjski parowiec „Ti- 
bertoh‘V  pojemności 52§5 ton, już od tnie- i 

siąętnnio daje o sobie znaku życia. I  tego 
powodu okręt ten wraz z całą załogą uważa 
się już za zaginiony.

Ś m ie r ć  c z g d a  n  w y b r z e ż y  
a n g ie ls k ic h .

Uzbrojony kuter angielski natknął się na 
minę. — Okręt jugosłowiański zatonął.

(■*) Amsterdam. 19 marca. Na podstawie 
.oficjalnego komunikatu szefostwa admi
ralicji brytyjskiej zakomunikowała agen
cja Reutera z Londynu o wypadku zetk
nięcia się z miną uzbrojonego angielskie
go kutra rybackiego „Maida“, który skót- 
kiem tęgó poszedł na dno. Podają-również, 
żę; 5-ospbowa załoga wraz z komendantem 
uważana jest za zaginioną.

W  dalszym ciągu donosi agencja Reu 
tera, że w ub. sobotę zatonął u wybrzeża 

' ‘dii jugosłowiański parowiec „Slava“
(4.512 t. r.). Jedeu z marynarzy zaginął, 
natomiast pozostała załoga zdoW a s^ę u* 
ratować i przybyła na ląd. Wypadek miał 
miejsce na oczach zatog kilku okrętów bo
jowych 'angielskich.

; Sztokholm, 19 marca. — Fiński minister 
Paasikivi w towarzystwie drugingr, człon
ka delegacji p ok ojow i prof. Yoinmaa u- 
dał się wczoraj samriotem da Moskwy, a- 
by wręczyć rządowi 'sowieckiemu doku
menty' ratyfikacyjne traktatu pokrjowe- 
go.

Równocześnie istnieje nadzieja, że na
tychmiast zostaną podjęte rokowania co 
do dalszych problemów i szczegółów, po
ruszonych w traktacie pokojowym. M. itn, 
oświadczył przedstawicielom prasy min. 
Paasikivi, że pod uwagę wchodzi vvjsu
ko ść sumy, jaką Sowiety mają zapłacić 
Fiinlandji lytułem czynszu za wydzierża
wienie terenu Haingoe na 30 lat.

C e n . r a e lc h io r i z w ie d z a  
( f l i ld J h a c je  n a d  R e n e m .

(= )  Frybuitf, 19 marca. W  czasie swej 
podróży po Generalnym Gubernatorstwie 
i na froncie zachodnim, jaką na zaprosze
nie Adolfa Hitlera odbywa bawiący obec
nie w Niemczech generał-porucznik milicji 
faszystowskiej Melchiori, dociojny gość 
przybył do stolicy Radenji — Fryburgu w 
Breisgau, celem zwiedzenia odcinka fron
towego nad górnym biegiem Renu. 
i Rości powitał komendant odcinka w Fry

burgu, który następnie towarzyszył im w 
Czasie podróży; wzdłuż liuji Renu. Celem 
zorjentowania Się- w , urządzeniach fortyfi
kacyjnych, goście zwiedzili szereg umoc
nionych pozycyj i fortów i obejrzeli szcze
gółowo objekty bojowe i ubikacje dla za
łóg. |

Zwiedzenie tych objektów wywarło na 
gościaeh włoskich bardzo silne wrażenie. 
Szczególnie interesowali się goście przej
ściami i połączeniami betonowemi na prze
dnich pozycjach bojow feh oraz_ 'punktach 
obserwacyjnych, jak i niemniej giganty
czną ich konstrukcją. Widziane przez nich 
objekty obronne, a zwłaszcza ich konstruk
cja wywołały niezmierny podziw. Zwiedza
nie pozycyj frontowych nad górnym Re
nem zakończone zostało zapoznaniem się' 
ze stanowiskiem pozycji artyleryjskich o- 
raz ich urządzeniem, (pj.

W Angl*' musi ślę zaprowadzić 
zracfonowanic c r  ||i e!eh*r.

(= )  Amsterdam, 19 marca. Jak donoszą 
z Londynu, miał angielski minister gór
nictwa oświadczyć, że ludność musi Się 11“ 
czyć z możliwością zaprowadzenia z racjo 
nowania zużycia energji elektrycznej, któ
re .i'i zarządzenie jes1 przewidziane przez 
władze brytyjskie, (p)

f  g O  g f . 2 0 ^ 1 .

T t. n a l e p  t *  n a  S c a p a  f l o w .

Zdjęcir na lewo przedstawia port w Scapa Fiów, głóWne schronienie angielskiej fiaty wojennej, nad którym niespodzlswahie pojawili .̂ię niemiei ty  lotnicy, uszkadza
jąc bombami wiele okrętów angielskich. Na prawo widzimy niemiecki samolot typu „Helnkel II l “ . Maszyny tego typu zostały użyte do nalotu na Scapa Flow.
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S ł u p y  o p i a  i  p o ż a r y  n a  p o k ł a d a c h  o k r ę t ó w  b r y t y j s k i c h  
A t a k  j a k i e g o  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n i e  b y ł o .

C^Bertln, 19 marca. W  tej samej chwili kiedy w Londynie czyniono rozpaczliwe 
Wysiłki w kierunku umniejszenia rozmiarów i skutków ostatniego wyczynu bojo
wego lotników niemieckich, a mianowicie śmiałego i odważnego ataku powietrznego

i s a s  f i ^ & s r w s ^ f  “ “

, Tpej ;affeęy uwić lotnictwa nięmieckiegę, 
osobkete. bi-ąsii udział, w ątekn P)% 

rtwphwmk próJstewfc p p teśją  tej 
niezwykłe skittoegnpj akcji przppiwtp sła
wnej angielskiej Horn j; Jneot,. wobec p - 

_fizgds®wwM'i m m j  niemieckiej 
;i fagrąpicipej', 1 /"
,  w opotyiadapjłu kbmow dk« 
jednostki lotnióaeji. mianowicie jednego z 

i pfeego- e&gm^utewa. saaztóiw* 
;i w  P #b§i o N s t  w y f c f ę i  tą *  iu!®0®
dokładny, ,iz niemal każdy ze słuchaczy 
nd i óflit wśale&e* jak gdfyby- <mohśś®ji& b^ął 
udział w  tern śmiałem pp,edsięnp'̂ im.

Jfak na wstąpi® wyjaśnia kapitan Schu- 
•HMM* w  naloe®©, na Sęa-pa F tw , kffląjfe 
miał miejse® w dniu 16) piąróa b  ts, w  <j*te 
ó »  ®d wujd-ziny- te. dp. 2$. htejy rowróa* 

p i e r n k e k ie ^ a ^ ^ b o jo w e  ty p .

il% S h p iw ii roroMro lp9«liqpsl Q «h  
rotefcroejiro tmfcr c  *m > m m *  m p m . tur

.fteteki* oraz £#q«i j.r®’ »wPiK ® ZRaczątek 
P m  wiip w p k  dwóbb irór>
:s lp » y e h  okrętów bajowych należy p-zy- 
iją© î k:«K v s m .  w b fes/ m w W w * w « h  

Oprócz aHgiplskiek JdfBfiPWkÓS? WWPtt? 
mych, najcięższego typu- zebranych w zn- 
tece, Scąpą jflow* wśród ktwryeb miały m  

p»B««nslki eSp.i#\ 
i  „.Repul&efk ptttftfensPM  >®*"wfct» "M W ?

m  p h i  t s i p i m  p « n «  wuidirorotro % w -  
pasażonc w liczne samoloty rayftłwsWę, 

Pró lotaW N w l wwipepop bom®, pożary.
e t a h o * m »

• I #  * terenów ębartowjjp^ blirU'"
rj,® nadbrzeżne, postały również obgz.ueone 
bagąbamB dptybzy to, glÓE®®- urtykSiK 
pjzeoiwMMfcej. Między bwowi batesja 
k m M i  dział, luniesze&oaą na Ayyipię J^»ra 
srow te trafioną ęęłmym parskiem  M r

d O P K  i S U r t S B K
.?‘dnyph uszkoazeń i  strat w ludmaob -ęOF 
wróciły do ojczyzny. Stwiordzomo jodynie 
wiewielkie uszkodzuf ią przez oderwanie 
drzazg od: aparatów, co w żądnym wypad 
ku nie wpływa h-ą zdolność do łotu łub 
możliwo-ści obronne.

ja k p  pierwszy z o^oer&p nhmdóbkmb* 
którzy brali udział w ataku z pośród 3-.eJi 
PiBzybyły-ełl do Berlina' prżpmóćsił

Kierown-s; eskadry Hłj?, h9ta«|li
„du® od szeregu dni nasi wywiadowcy 

ita k w h  i —  opowiadał m jr Be^nfth &  
ikmltey popełnili, t® nieos-trpśnoisń, m 
wną sielslh® fiesty woreranrj nnonlMl( da 
^cą»a. Qd uze-regu też dni wyczekiwaliś
my m  tąką pogodą, ktoraby nautrąezałą 
najbatrdzipj pomyślne widofei powodzenia 
ataXu, pokifiwąż. -«  do,dnł mir, Doęnch — 
ironicznie ™ nie. mieliśmy ziunui.ru wycza- 
toowywaó z fantazji sufeOPSOW, |ąk tfi z,?ó." 
biło dowództwo angielskie pó niieudanym
« t a f e  m  Nita&ęy ¥  <lwą l§  ą h
®efcu.

f to ^ iw ą n ią  pią,' ?osM .y sa w ie d & m , — 
ponieważ jak- mjr, Doehn stwierdził z pofe
t ern zadowoleniem —  f9P|Olp|y> kt«ro 

ffły  ydzlul w afatku, płę pcaieąły Raj

testy- iełjk% „pnsteteły^  si%:tó iaayw a  
w żargonie lotników.

Ogień z dział przeciwlotniczych przy na-
loofe pier%sz-yók ątakw4 aeyen są«oMdrz-
me był zbyt gwałtowny, poznie,] jednak 
stał si® wcale żywy. Pomimo znacznego 
zużycia amunicji ze strony Anglików, nie 
udało im się jednak nic upolową^, ffg ję-
dnym z największych paneoriiikdw, :1J ®|1 
godziny po nalocie, kiedy zawracaliśmy 
kursem północnym, mogliśmy zaobserwo
wać

olbrzymi słup dymu i ognia,
który obserwowano również % samolotów,
M i a  defevft».|y n ^ ę p n ip  S j t e S ig T t e i  
tmska .

W  podobny naturalny sposób opisywał 
w t?a «a#vMteh>' BiMtem jeden x  piłntńw- s ą d  

por. Magnłsseą t.% k tó ®
dzrąąr me.u&traszpncj łotnikow

|iviiiiK>m h ókytfBtfiad wtriTlS

N u d ^i-. Magnissen odmalował 
i wąęh pełnyqji humpru nnlót ną 

m©w, który był już zireswK |ega 
•htaW: «Ml radjutełet I I
m łał za sobą swoją i^tną hąrm,dńi|te 1 
grał najpiękniejsze piwsenki. które przez 
aparaty radjowe dochodziły do innych 
członków załogi. Nastrój był świetny".

Nadpor. Magnisson mógł specjalnie do
kładnie obserwować atak, poniewąl .ie®0' 
maszyną, leciała ną samym końcu. JSąa- 
ąfctató reckaz- A ta k  m@mm B e ią -

sld-
eapa

t3r4ym

bnie, jak to w czasie ćwiczeń wykonywa
liśmy nięzliuzoną ilość razy, a także wie- 
1 obrotnie już pr ak ty ko wal iśin y przeciw 
nieprzyjacielowi, tr,k poszło i tym razem. 
Miótaea bomb leżął w suę«ł kabinie schy-
f o y  m # c^ąwmiią® i ktakrtkf Ha “l i f t  
jaką f  itetą, lękkio p # w .  WWBb ^  
Cjgit wieccj na prawo, wecej na lewo -~ 
tpraz dobrze! Jeszcze kilka sekund — ob-

ifc m  % k Ą ią , I©1
duak o takie drobiazgi me można sie,mar
twić w czaSift ęąlotu, a już miotacz 
daje rozkaz: pwaga — zero! 

iy-s,tmsju m u t e j j l  ’
s n ą w ®  p p p i  rn  i  —
ciezfjzycb feeiab. miar 
pieńcie uwolniliśmy się od naszej naj-

k m k k  » h n m m  m m m  • # *
większego skarbu. Wszystkie nasze myśli 
Skupiły sie terą? uą tym ciężkim „knfer-
t e ‘\' k td w  ^ # ł ,  tom m  « »
najlepszego powedzottta. Minetą telk-a se-i 
lomd ząńim nadesizedł meldunek o wy.
wfctL R p K b l  Bftdaje, k» m fetm  pokłą- 
diwy* tetey T»«ą2«i pte?yk bojowy i 
ła z triumfem: „TrafU  papłe, nadporuozni- 
ką,, itąjj $iąt“

Nądpo^ ąpąwmfe W ? ! ,  h
przedni pokład trafionego pancernika wo- 
jeąiegą iwakryj ąią gęstą ęhmurą tem.W 
szybko ąi,ą rpzszwfząjąeą tąk, żę, W tern' 
kim czasie cały pancernik został przęsło-
ąjąty ą l b w w t o i  ęfemąmmi dymą-

Dowadóra ądwilłl i śmiąjętó ą  jąka W
te m  rtm m ę y  w ń m m  m m  m i f« s k
że nadpor. Magnissen, pomimo gwałto
wnego ógnji przeciwjdtniczego nie mógł
m  śfedtasg»r 'óh .tajeaw' .i t e ą t ó  

( a f e y  dą jftasffi.ffimiit « m  p ?
ąbserwując obraz pobojowiska. Siwi er

ogień dział przeel wlotniezyrli
b j ł  d o ś ć  h e s e p l a n o w y

r .

pewroció do bazyżbttąi \m rn m  y  , .bez, żądnych trudności

Przywódca ©skadry opigął as atąpnt©., z 
jak precyzyjną dokładndśeią został nłąnm 
;wany atak- ułożony aż do najdrobniej
szych szczegółów-. „Atak odbywał «'">• śu> 
śle według programu — jakby parada w 
czasie kongresu partyjnego lub przegląd 
przed dostojnikami zagranicznymi w Ber- 
Mniia, W Łó U¥0.c?.ysteściąęh nąlą-
tąłilmy »i.ą przecież do syta"

0  tern- jak odbył ąpa łot, opowie
fnąm. ąajłępiej wląrabmł słowami aa pi 
nur,' Bueueb: " „Po ostatni dokonano
przeglądu ząłogi, poęzęm wznielsiamy s.ię 
w petwietrze W' ciągu kilku ®ą&ut wfssftp 
kią aparaty szybowały Jul W powmMU,

KW ft w  Muruftku §« .»»» !

i ®  % §  ~

difąllUMi,, ktorę nią SftjW  Sa.nl 
dsji w locie. Hjóuy *tt i (
WSfp< 
pa,
P W «?1

uącl zatoł 
ą ?:dum

» ę * i i » « y  im m *  ł w  
w S u  Tsm M9s6m  * 1 'O »  i tą przewoźnie te 

i»te B u ió tf ii id t '

pacij;
JEÓg;

¥ f^
nuimy sobie

M E pWĘ

wfUk. WW  
|by iąk blisko, ż© z sfinojomw 
'Iwietąią zaobser-wewać, jak o.’ ’

'7 ą f i i  B leąriyjąęłęls^r^u nąjf- 
0 w c ą - deszcze ? o41ąg|o|pi 6.; do ? m il mor
skich <?4 Soupą. mężna było o te w ^ w a ó  
olbrzymią płonącą plamę palącego d ą  pan
cernika wojennego, która z bardzo dużej 
odlegioócii wskazywała, gdzie lezy Scapi 
FI ow.

Nadpop. p-tettippą,. teśfó fo . « t e t e a  m % b  
za zadanie zaatakowanie łotnisk myśliw
skich, p o łożon y^  kedo tektab. Scapą i od
parcie ataku myśliwców nieprzyjacielskich 
ną bombowce njerniącki(\ opowiada mą- 
ment, jak obie eskadry- ukazały stą rów-no- 
cz»śfiió pad wysimmi 0rknoy-

„Z zadowoleniem zauważyliśmy jak  
wśród szepegów biężkień dział :pr^©eiw|ok 
niczych nastąpiło kitka ekspiozyĄ 
» 0  m ogły być w y d a n o  straafemi tyąb 
iteiuk ate Bwsńąjy- poefeodzić od ooin^ęk 
bwate naszej ąąsóśMoj eskadr Było te
J ię r w § »  m oją ąp;Q#rl®ęnte; z*ńjm ą®® ąi© 
przeszedłem cło, a,tiku  S i  m ój cel,
 ̂ 'W feęd ? ą p a d ą jtw o  f g w f e ą  podpaś, 

kiedy my sami krążyliśmy pą śeimnaMą? 
cym się nieboskłonie, mogliśmy dokładnie 
zdałefea soiZippznąó, wys,j,y- 0 r :kn«35 j  tpeiróż  ̂
nić be® żadnych wątpłiwóiśei na*?, ceł, mia
nowicie -llte M ft  ^iartk H *m c  yrn%  S' ban-'
garami i E®iem,.slaytąwęm«

Bw ą ‘.angioiikie . ąparaty myśBwskte Wtb 
jowaly- z tyłu zaatakować'- ’ m oją  
Ni e udało'im  się i tó, ja  r atoroiast mogłem  
zgodnie z planem zrzucić szereg bomb na 
lotnisko. W idzieliśm y zupełnie dokładnie' 
błyski eksplozji, • “

bombą taaM jfi zą bumbr
następnie, poczęły sią wznosić ębmury dy
mu. i pyją, wywołane p a t - :  ąkSfiłft4fN:.&■ 
wkrótce-, potem • zajaśniały jaskrawe pło-. 
mienie, dfeabwlhćb dow ól, źąąąąśą- bomby 
WhMKk# plfit* ipwłiktl Tow uny sre moi, 
i t i m y  » 0 m » ą « ą i S  następne ątąkj, wi
dzieli -jąsmu płonąca, temmką ii- m^gti

' A~ "  "■ ~w"rt

® s: Ataku
, ..........  . J  .ŚÓdeUfnęzf

śkwSm- uśHewaly ą « « t e -

zmuszptie d.ą śtąrtu. dąpięęo. \y s k u te k ' 
Jąftia.m ojęp. atekujke«ga w w t e h  | ute 
w io  jp ą  »u w y , %m>ą uu <ta» puteuftw !•
ąy.skąć nąiSizą w ysp ka śó  i  m o ^ ły  w
wiek M  f  ąłpa-. W

1 »  g ą łą i sją
przyjacielscy myśliwcy
teasae % kute5»uw  »®ś0wn>,. dgauki v m m  
umu&tanne, ataki mąjej pkadry- aą t e  
W.ils.ku-«i!«igły z m ią ! w ykw ui®  m m
gokolwiejj oporą p y#iw et¥ Ć  . , ,

W  "ćkwtk, teedy z w t J «  m iju  bomby, 
u siłową Jy minę m f e m m  t ó l t  w m ^ w t  
lątnicąą jednak ani jedaa % mus^yń m ojej 
eskadry nią została t e m n a  1  M ¥®V il®  
została draśnięte łub W k » ° n a .  

W ««f*|kłe ąiąszyuy
PtaHrtawr w « » N w w »  .

B utey rezultat widzieliśmy nu w teiiu  u-
egy ' "ą towarzysze, którzy ątekteWUM BU 
mnie, a nas tą pnie razem żą m ną wyłądte- 
w-ałi. mogą te szczegółj mwnioż pot-więr-

^ i f m i  e-ląwąmi' zakończył nadpąr, Bhii 
lipps swofe Upl.¥tedS;Bte,B t fp . atekU 
niemiockicb sam oto tów bombowych, który 
zadął angięłskiej fłoclc bardzo, ciężkia stra
ty  i ądąlał ąbęąwtedąte »lsprzyjaci©|skio 
uamute1 *  teswliwkte rop lefc w terojck  tet-

Jako rezultat »alatu :z®ąttełą,:ątw(iąę:dg.oina 
pod gwarancją, że każdy z ęztorech pancer-

S B  J S S M  d u l M n » ° s < i t
Ponadto ?ąpbserwo.\vąńb »|.Ż.6?p pędski 
padając© w odległości 2, 3 łub- i  inetry kP‘ 0 
okrętów, -  S l u t e l " m Ę fa $gt ' najcięższych 
bomb, użytych m m  - t e  ataku był t « %  
rodggj%-fft- » k  zaobserwowano, - ą k «  W fe  
któyego. upadła bombą, w ®  otiwiię w f-  
Kimąjiy był z  wody p n u d  Us|® zanurze
nia.

9aMwe sftandpawsKle pot wralcslew 
H M t t i i d f i  w m u w b a  B r a m o n e  I  a t o k a  

nicmtccitlc# aa fama naw,

ister spraw zagranicznych Nte- 
' -trą®. p p ę p fą w a # ił  Uf IWSU

m m
mie. za

mmsną
kici.

i
wraże..
deąąi tiląjatycb

W lfl.„,®iswistaę|

lątic ą ą m te tą ą łą  rol- 
airamaotejitek ctiuuihg

%iim  roi m m ' P IfP b  «  
m am a y  ^ S |  J

i  m S S w f M n m S
Serlińscy _ j rzypsi y feorąśpon -

się jednak narazie »  snueieni zbyt datę ko 
idących domysłów ąa temat teftU 
lia, tak niespodziewanie poranego do pu- 

l U t e u j  lyiadteffitci.
mbfzymięm zaluitregowuntef:. Ś^dzi 

ąpmją jwbhęiftą izwęm, doniesiemy 9 
ntatóeętem a.tein M W t f m m  M  Seafp  
Fjąw^ pę-źyązw pndkrbsią. 
nym ąbceatem, ?,e dopierą nredąwnU vbnr- 
cbiłl ośwteiezyt, iż Sęąpą F lw  m;e będżio 
-  - — s^ąśęj uźywąny juku b a p . # ą  fte- 

nrnwi to dowpd nmz,wykją| sh^w.- 
.... nięmieckięj służby- wywiadU¥9zek 

iż jak podkreśla prasa szwedzka — tak
.aspku  w N tetum cb dam ad»a»ft
jeanak znącznu częsc. fiuty ąiigieislma
znąjdujo itą w w ąp n  Plew,

Danie s » i  p et w r a t e M  
nrein atohn na Scapa riow.
(=•). Kopenhaga, 19 marca. — Wszystkie  

kuuąnhaskie dzieuąiki poniedziałkową dą.

a a  t a s e ^ a J s A : ę C T if e
Dzienniki te podają nu miojseach naezeł- 

nycb wszystkie doniesienia niemieckie o
uteku.ua u u g b M u  'fiute i  roWMs*
ty wojskowe na terenie Anglji.

\\v ten sam sposób podano tu również o- 
tó|y, zakopiunikowane przez oficerów lo- 
Ińjctwą Atefuieckiego, biorących udział w 
t i j  akcji; po swjir. powrocie koresponden- 

•tete zągrauięzuym w Berlinie, przyczem 
berliński korespondent „Berlingske Tiden- 
Ab* nadsyła swojemu pismu bardzo obszer
ne sprawozdanie o tym wypadku. 

Londyński korespondent dziennika „Na-
tteSAl T id ęn d # że. W instau, CtiHte
cM t niewątpliwie zostań c wwstawiąpy W 
pariainencie ną krzyzowy ogień pytań, kie
dy posłowie zażądają od niego w-yjaśnie-
f |%, w> jaki sposób niemtebrte sa#aloty  
..ołńbewą tąęgly ąią tek łatevo pi^edrzeć po 

fifiteU k:®yd®ny ’ ubscrwącyjąo, i ąpą|ąV #ic 
nad i ąk y.ążnym punkiem jak ®aąpą Ńlpw. 
Londyńskie dan,tesifc.,.ia d/dennika „Ber- 
linc-ske Tidende" nazywą aalatei citak lUl]-
* M S W f  tatentararo uiemteąkiw atakiem 
powietrznym na bązą wojonną anaielskiej 
floty macierzystej,

DwM  dSrwRtej n w w t e i  
d e n M M i M M f .

.Prom m  wrajenir ataku tetniczego 1 
na 8capa Ftow w prasie poctugalsktrj.
(= )  Lizbona, 19 marca —  Ątąk lotników  

niemieckich na Scąpa Flow odbił się gło-

Dziennik „^eeulo" _ zanyosacaą

sipma doniosłości tego pr zedsi ę.wzieęi a. 
przyczem określa łot samolotów niemie.8' 
kich jako dowód najwyższej' appąwńpści 
łbtaikóW' aiomiuękięh. '

N t e m m u  « H k  M i ,  s u r a w U

s m  w r « ł « » t e  v  M M
Sof|al J9 maęca. ■=- Wielki niamlcokt 

Śk tetnicpy na Seapa m m  wydarł ią
tną ronkrui IHęmyśzę wiadomości o tym 

a.wtem*ffo8ańe pyzez radjo. rozpszjy się ż 
szybkością błyskuwicy, stanowiąc p-.owszs- 
cbny prz.edąiiot oży v. ionyck dyskuśyj.

Dzicuuik wieczorny „Dumą*’' przyuuli 4°* 
nią îeiulę o niemieckim ataku io.taiczy-m w 
fTO!mBi«̂ |ąęj ną c^ołow-ej .̂ftte^uif
pod całóis tr o urnowym tytułom i wiołkiemi 
czcionkami blokowemi.

m m m m m  w *
p r z e c i w  i l o c t e  a n ^ i e i s K l c f .

v m m  «WMM|R # ! a  p  J rttk k b lw h .

ną Sęąnt ^Uw i lotniska ąwfl||iąbtą # *  
M w i s®«|aó|ą

Dżiennjii publikują eteosąpacusę .ropPfW 
trzęęb pficcróuf loteięitw-a pięm«eęM»gU ^  
d.ziie,łoiuyob prasie, „Sazocfebołm PdąttUTTOł 
i „Dagens Nytictor" przynoszą doniesienia 
ó 'atalu łotniezym na kołwmnaete poświę* 
conycb wiadomościom politycznym i zao
patrują je w tytuły, biegnące przez całą 
szerokość strony.

a p & iw k i  teeimiki podają 
ąroflfląfel rorols tefro.diaktb te jednak nio 
dą irn- z9 sukcesy ni-emieckie.
odniesione w ,uąku pą. główny port ąn- 
giekki iyyyfa»|y bardzo ąiębokm wraże
nie ną t l i  óPiujł publicznej.

M M I I  i w r a c e  m  M  M i « 4 s
» B nA raikatńfi ii  n A n a i ^ t o

■ m » -m  m m * . ty .y a te *a

i s t & f
W ą l j i  i roC ^w aita m łm r i l ia  
M i  m b #- » t e # i  lab. ftfe- ąali. i ą « “ - 
4w stela' m  *!**& » m kM m  .4 M m te r

gfP teśw kięąaiC T  
a t w m  i

1T, . . . T ...   oukowm Uponycl aęga*
ńłzaeyj, który-cb dążeuiona jest uzyak-ąiue

f i w f t a  ir i§ M z© dą«: w
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dynie te dwie di ukarnie na całym_ świę
cie, ponieważ tak Gutenberg jak i jego 
uprzedni wspólnik Fust, strzegli skrzętnie 
tajemnicy, a każdy pracownik musiał zo
bowiązywać sią pod przysięgą do milczę 
nia. Jeszcze wówczas wiele ludzi uważało 
sztukę drukarską za coś czarodziejskiego 
i pozostającego w łączności z czarną ma-

Skoro w roku 1452 Moguncja została 
zdobytą i splądrowaną, wówczas pracow
nicy drukai >. rozprószył" się po całym  
świecie i wkrótce powstały w wielu in
nych miastach drukarnie, zwłaszcza W 
Niemczech południowych.

Gutenberg zmarł w Moguncji w_ roku 
1468. Wdzięczni obywatele rystawili mu 
w roku 1840 wspaniały pomnik z bronzu.

Wynalazek druku wywarł olbrzymi 
wpływ na żyeie ludzi i przyczynił się do 
zapoczątkowani*, nowej ery. Drukowane 
książki były bowiem już o wieie tańsze 
i prawie każdy mógł je  kupować, a oświa
ta zaczęła coraz łatwiej przenikać pomię
dzy ludzi mniej zamożnych.

Skorzystała na tei . i Rolska. Za pano
wania Kazimierza Jagiellończyka przy
byli do Krakowa pierwsi drukarze (1465), 
oo wpłynęło korzystnie na rozwój naszego 
piśmiennictwa.

Zdjęcie miniaturowe na usługach 
bibliotek.

W  bieżącym roku, właśnie w 500 rocz-. 
nice epokowego wynalazku Gutenberga, 
inżynier moguncki dr Józef Goebel doko
nał niezmiernie ciekawego odkrycia, któ-

ftfteui fe acabael rcrcc
ro uolunun ocl£?itai:|JiCartt?u» 
pnopnrerpiaaoo ocłanrunro# 
manęc ftmiliar oecafttUfl po: fra y 
'Hmbioto monrcfpno oclaoiotn 
ocios fraplce mcno:ce/po: miioa 
mifntowloeirpianiffimoa pjmcl 
precl rcpDon ^'fmanooi la rep 
na oońa yfabcl;rfp« mup pooc# 
rofos oc (Efpona/1 oio fm ftla pn* 
tcrptacion cnla mup grdpc 'i mup 
nób:jDaciboaooc<OraiUDa:cucl 
ano oc nr a rcparació oc mili 4ni 
entoa i  t>no/ipnpjimiofc cnla t?i 
ita o c “Hkala dc 'i?cnarcs po: man 
eaoo oc fuj flircjas/acofta ocl 
mup Dirtuofo i  libera! fcno:6ar#

; da b riKoi> porami mano mup 
arnficiofa blmup botirr-ioô pn 
gcniofoDaróianjataoDd repnó 
oc i>olonia/mafftro moppcipuo 
cncl mc pmpzcfloiia /1 oio ic nu 
alarmpteiTió arnmouoDdmca 
D cfc rtcm b jc: pclańo oclkimcc 
m i l i ?  q u im c n r o d im o .

w  qujl como tl rriatflfc al mefmo 
fraplctalcgro fc cn oemafla po: la 
nu cu a oc tanie cófolado/ifccbo 
maefucrtccnUwobMo oeolrtuo 
‘ypcrffucranoof ritHae como w  
ron? apiouccbanoo? credenoo 
w  conrtno oc rirtuocn oirtuorp 
fmero cn bicn fin cntrcualo fllguo 
imcrcdofcrfaluo. 2Cuulcfc ago# 
ra oios poi bicn quc it animaiTm 
mucb«cnfufcru!do po:dtcc]c  ̂
p[o/łquf pufldTcn mano a nota# 
wcabccboe ? no orfrfpcralTcn nl 
odfallcddTcn/po:quc bajtćnoo# 
loatn^pcrfcucTioo mdtcconfc# 
jo/dcrtocoquf ballarlan flUobc# 
rano rcy mup piaoofo*
©(guefclaoiació ólactó!

f  €no:)brfu p^o juf3 oc# 
ll.loebiuoołocloemucr 

flfupUcorcpo:tuclc 
enda lnftnlfaquctm 

gflflpo: Wen oc dtabicccr mc cncl 
(Dpjio finał a tu olrftra i  bas q mc 
rcfca cn a^Hao:a opr aqlla tu mup 
oulcc b03 ópmrrtftCDC favr tona 
Wc a tua ficruofl oi3lfoo t^enio bł 
oltoa oc ml pao:c ? rcccbio cl rep 
«o. ©upllco rc affl mritno q no m 
trt poi mlaojejM cl terno: ocla o# 
frabo3Cfpanfable?mup malacó 
qucrtcnca amma^ww aloama# 
loeąnooicdoiras.yo maioftoa 
ol buego pourablc. O onlgcnlto 
bijooeoioa/auc mtfcrtcoioia oc 
nooofroo/po:qMcnuca tfpnlmf 
temof aąuclU pcnainairablcquc 
cg cabcr icawcer ocla glo:ia oc tu 
repno / Her 4maooo md aWTmo 
pnfrmal oloa mio / mlTcricoiof® 
rau.Jlmm

Kolofon i znak drukarski Stanisława 
Polaka na monumsHalniim wydaniu 
„2ycia LI.r«.'tusa“ Ludolfa z Saksonji, 

A ! ca la de Henares (1503).

Cofhiogrspbia/ 
Ibieue inrr< ou*' 
IctoiuenelUbio' 
lóOOarcopauloJ

£1 libio od famofo dDarco paulo 
wenectanodlascofasmarauilloras 
Mnioocnlaspartcsouetales.cóuic 
|ne faber aibiu7tiota8.flmicit».^l< 
jh-abia.łikrfiał 3Z^arrsfna.£ói pooc 
|tto ól gra £a  p orros .epeT.Có o tro  
arrataooocnuccrpogtofloićrinoq 
arrara oelas mefhias rteiTasi pTIas.

Piękna karta tytułowa „Pamiętników  
Marca Pola1', wyd. przez St. Polaka 

i Knimberga w Sewilli w r. 1503.

re pozwoli na prostsze i tańsze sporzą
dzanie książek. Pom ysł inżyniera polega 
na tein, że będzie można obrazy i pismo 
odbijać bez pomocy maszyn drukarskich.

Po długieb próbach skonstruował dr 
Goebel przyrząd do zdjęć, przy pomocy 
którego można odbić sto stron normalne
go formatu kei»ziiawego w ciągu 15 mi
nut, Zd jęcia są dokonywane szu. ego wo na 
błonach płaskich /form atu 9X12. Dla po* 
mniejszeć ustalono podziałkę 1:20.

Już rozpoczęto seryjną budowę specjal
nych stołów do czytania, które umożliwią 
odczytywanie w ten sposób sporządzonych 
książek, nut, rękopisów i obrazów w na
turalnych barwach.

Znaczenie tego wynalazku jeFt ogromne 
ta l  pod względem kulturalnyn. jak i kuk 
tnramo-pólitycznyńi. Badacize będą mogli 
w ten sposób mieć do dyspozycji w swych 
pracown.ach odbitki kosztownych ręko
pisów i druków.

Dla bibljotek i archiwów, które 'do
tychczas walczyły ze stale wzrastającym 
brakiem miejsca, wynalazek inżyniera 
Goebel‘a przedstawia olbrzymie udogod
nię, gdyż będzie można przechowywać od
bitki wielu książek, a zwłaszcza dzienni
ków, na stosunkowo małej przestrzeni. 
Oczywiście, że fotograf ja  miniaturowa 
Gnikrokopja) nie ma ns celu zupełnego 
wyeliminowania książki.

Przedsiębiorstwo, jakie powstało w Mo
guncji dla eksploatacji -powyższego wy
nalazku, już wypuściło na rynek księ
garski pierwszą rzecz w ten sposób spo
rządzoną, a mianowicie „Mowę Peryklesa 
nad poległymi".

W  5 CC~2e c ie  d ?u 2tu .

Pierwszy kozioł*
—  Pan strzela?
Zamyśliłem się. Kiedy strzelało się na fron* 

cie. Później —  wróble z floweru. Ponieważ 
jestem człowiekiem uczciwym, więc odpo
wiadam ściśle:

—  Hm... niegdyś, owszem...
—  Wiedziałem 1 Musi pan strzelać! Taka 

przyzwoita rodzina... Jedziemy na kozły.
Co miałem robić? Wyprowadzać go z błę

du, iż mimo, że pochodzę z „takiej porząd- 
nej.i." i? Nie! Pojechaliśmy.

Ponieważ prawie była ruja, czyli kres go
dowy kozła, postanowiliśmy zapolować z wa* 
bikiem.

Wabiliśmy, lub ściślej, wabił Iwan, poto
mek osaczników. A ja —  niszczyłem piękne, 
pożyczone buty z żółtej skóry, zapadając pa 
kolana w bagno i wściekłe boje tocząc z ko
marami, gzami i sławną, kresową muszką. 
Drapałem się, jak nigdy dotychczas w życiu, 
co chwila, kiedy najpierw beknęło coś w gą
szczu wściekle, a później, z niemniejszą zło
ścią wrzasnął wabiący:

—  Panok, tak koziołek pod samym uosem, 
a panok papierosa zapala?! O, koziołka oczy 
słabe, ale za to słucb nie daj Boh, jak usły
szał, że zapałka trzasnęła... Tfuj, ty czort!

—  Komary —  usprawiedliwiam się żało
śnie.

—  Ta cóż komary? Stworzonka maleńkie. 
I owe żyć muszą... A tu takiego kozła wypu
szczać dla jednej muszki...?

Dość, że po 6 godzinach włóczenia się, po 
uroczyskach, kładkach, giboczących się pod 
stopami, jak pokład tonącego okrętu, skaka
niu po kępach, zgryziony przez gzy i muchy 
na jeden wielki bombel, dotarłem na nocleg 
do chałupy, gdzie miał mnie oczekiwać to
warzysz myśliwskiej wyprawy. Na szczęście 
i on nie ubił nic, więc było lżej. Choć w no
cy na dobitkę pchły znęcały się nad nami, 
pchły kresowe, hujne, wielkie, jak konie I 
nieuchwytne, niczem gazeta na afrykańskim 
stepie... Nazajutrz skoro świt, umykaliśmy 
co sił... w szkapie, która wlokła się noga zh 
nogą. Postanowiliśmy zapolować na sąsied
nim terenie.

Urządzono nagonkę. Postawiono m«ie 
gdzieś pod krzakiem. Pierwszy miot! Nic!

—  Czemu pan nie strzelał, przecież szło 
coś na pana najwyraźniej?

Może i szło rzeczywiście, a l e —  już się nst- 
nczyłem replikować po myśli wsku:

—  Tak, ale koza, nie kozioł!
Czuję, że szacunek dla mnie rośnie, jak" 

na drożdżach. Sarnę zabić, byłaby okropność, 
kompromitacja myśliwska nie do przebacze
nia. Na nieszczęście i najniepotrzebniej w 
świecie swoje dwa grosze pakuje Iwan:

—  A czy samica ma różki, bo zdaje się, 
że...

Po kilku minutach —  drugi miot. Sterczę 
poł jałowcem i wytrzeszczam oczy. Snnie co® 
między liśćmi bi onzowego. Przystaję i zno
wu. Wlepiam ślepia i —  szukam rogów. Jako 
żywo — są! Sztucer drży mi w łapie. Mysii 
galopują piorunem: —  ,,Strzelaj, psia krewi 
A jeśli nie trafię?... Mają się ze muie Śmiać, 
gdy kozioł jest zaledwie o 30 kroków... I ko
tłuje się coś w trawie. Porywa się jeszcze na 
przednie nogi, lecz po chwili leży...

— Jesl, jest — krzyczą nadhiegaiąey lu
dzie, — ach jak' koziołek drze się iwau < 
szóstak, oznajmiają towarzysze —  dobry 
strzał!

Jan Gutenberg*
W 1440 r. została wynaleziona sztuka drukarska.

Spotkanie iti»e.nieckicli odzi 
podwoJmjcli.

W racająca z wyprawy dalekomorskiej nie
miecka łódź podwodna wymienia sygnały  
pozdrowionia z drugą łodzią, która opu- 
ez„ d port, udając się na pole waik mor

skich.

Prasa drukarska sporządzona przez 
Coiora.

Kraków, w mareu.
Przed 500 laty książka w dzisiejszej po

staci była nieznaną. Jeżeli ktoś chciał mieć 
książkę, musiał ją_ sam przepisać lub dać 
komuś do przepisania. Przepisywaniem  
zajmowali się zwłaszcza zakonnicy po kla
sztorach. Rzecz zrozumiała, że przepisywa
nie książki trwałe bardzo i jugo. Niejedno
krotnie zakonnik kończył życie, a książka 
ani do połowy przepisaną nie była. W  zwią
zku z tern książki były bardzo drogie i tyl
ko bogaci ludzie mogli je posiadać.

W  roku 1440 została wynalezioną sztuka 
drukarska. Wynalazcą jest Johann Guten
berg. Urodził się on w Moguncji między 
1394 a 1397 rokiem. Nie wiele wiemy o jego 
młodości. W  każdym razie przed 1430 ro
kiem opuścił Moguncję, a w 1434 r. znaj
dujemy go juz w Strasburgu, gdzie posia
dał drukarnie

W  drukarni odbijał obrazy świętych, 
a w końcu książki.

Drukowanie polegało wówczas na tern, 
że wycinano na drewnianych tablicach li
tery czy obrazy, pokrywano tablicę farbą, 
na wierzchu układano papier i przyciska
no przy pomocy prasy. Do wydrukowania 
książki_trzeba było wycinać tyle tablic, ile 
etron liczyła książka. Dla każdej książki 
trzeba było sporządzać nowe tablice.

Gutenberg wpadł na szczęśliwy pomysł, 
aby drewniane tablice poprzecinać na ko
lumny, kolumny na wiersze, wiersze na sło- 
wa, a słowa na poszczególne litery. W iel
ka zasługa liutenberga polega właśnie na 
tern, że pomyślał o ruchomych czcionkach.

Skoro Gutenberg posiadał już poszcze
gólne litery, składał je następnie w słowa, 
wiersze, a te tworzyły strony. Po użyciu 
rozkładano je, a litery można było użyć po
wtórnie. W  istocie rzeczy sprawa nie była 
tak łatwą i Gutenberg musiał walczyć z 
wielu trudnościami, zanim zdołał prakty
cznie wykorzystać ten pomysł.

Dla ,'okonaiiia licznych prób i ulepszeń, 
Gutenberg potrzebował wioio pieniędzy, a 
ponieważ jego skromny majątek rodzinny 
wyczerpał się, wszedł on w kontakt z ino- 
gunckim złotnikiem Janem Fustem. Ten 
ostatni został przyjęty do spółki, wzamian 
za co dostarczył Gutenbergowi potrzeb
nych pieniędzy.

Dzięki tej pomocy udało się wkońcu nie
strudzonemu Gutenbergowi
zastąpić łatwo łamliwe drewniane litery 

przez metalowe
W krotce wynaleźli oni sposób, aby te 

metalowe litery odlewać w odpowiednio 
sporządzonych formach, dzięki czemu mo
żna było zrobić mniejszy lub większy ich 
zapas.

Przy pomocy takich metalowych liter u- 
kończył Gutenberg po 3-letniej pracy w r. 
1452 druk łacińekiej biblji na pergaminie.

Niestety los nie uśmiechnął się Guten
bergowi i' nie dozwolił mu zbierać owoców 
jego długiej i wyczerpującej pracy. Jesz
cze przed wykończeniem tego pierwszego 
dzieła, w którym pokładał wszystkie swo
je  nadzieje, chytry Fust zażądał zwrotu u- 
dzielonej pożyczki. Ponieważ Gutenberg 
nie był w możności wywiązać się ze swych 
zobowiązań i nie mógł zwrócić Fnstowi na 
tfeżnej kwoty, ten zafantował mu warsztat 
wraz z całem urządzeniem I modelami, a w 
końcu usunął zupełnie Gutenberga ze 
Wspólnego dotychczas przedsiębiorstwa.

W  ten sposób długoletnia praca Guten
berga nie przyniosła mu pożądanych re
zultatów i on musiał całą rzecz rozpoczy
nać na nowo. W  tych ciężkich chwilach 
znalazł Gutenberg pomoc i poparcie u 
Kurfuersta Adolfa von Nassau, przy po
mocy którego założył nową drukarnię w 
Moguncji. W  ciągu kilku lat istniały je

AmerykaifisM zapaśnik R oy Welsch nie b y ł  zadowolony ze swych przeciwników, 
obec tego spróbował on swych sił w walce z których tad-Jn nie mógł mu sprostać. W  
z niedźwiedziem. Na wszelki jednak wypadi k niedźwiedziowi nałożono potężny ka
ganiec a łapy owinięto mu pewnego rod zaju rękawicami, aby nie mógł skorzystać 
ze swych pazurów. Mimo pozorów sensacji w ystęp Welschn nie wywołał jednak wra
żenia wśród publiczności an- rykańskiej, która tylko w  bardzo nielicznej liczbie 
przybyła na to nieciekawe wido crsko. Fragm ent walki Welsrha z niedźwiedziem

widzimy na naszem zdjęciu.
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i M l a  zdeciHldwana na obronę 
swej ra ira W G i.

Oświadczeni* de Valery.
(= )  Nowy Jwk, 19 marca. — New Tort 

Tirnes£ publikuje wywiad swojego dubliń- 
:s kiego sprawozdawcy z premierem do Va-

W  wywiadzie tym do V stera olwladozyl 
m. *6„ że niema radnych powodów do pr*y- 
puszczc.., i i  Irlandia nie jest nr stania » -  
t rymao «vrej neuii<t!nasci. J rlaudja poczy
niła wszelkie możliwe starania W kterunku 
zachowania faktycznej neutralności oraz 
w  kierunku obrony sw oi neutralności na 
wypadek ęwentunlnego fęj nams^nia. *- 
jW! takim wypadku i rląttdja zdecydowana 
jest bronie, w.szelkiemi sitwsi swoich praw.

Z  D N I A .

K a l k u l a c j a .
Znalazłem się pewnego ra m  «? dtorndufc 

'ssem 'towarzystwie, które omawiało naj- 
rem tm tsee zagadnienia ekonom iczm ; jak  
wpłynie m  wycie gospodarcze spadek ceny 
słota, ile cukru wygada przeciętnie na 
■girwetMeszkakca, o He groszy ,pa irą  w  
cenie jajka na wiosnę, ile hektolitrów mle- 
ha przybędzie w  powiecie krakowskim po 
ocieleniu, się krów, ile 'człowiek zużywa  
gramów i odeszwy, robiąc dziennie *> kilo. 
m etrów i to a) przy pięknej pogodzie, b) 
przy gołoledzi, c) przy błocie, d) przy pa- 
daim ym  śniegu i e s y  m ie& y rm zej ze
względów ekonomicznych chodzić po mie
ście w  czasie pogody, czy też w  czasie sło
ty?  Poza temi obliczeniami emocjonowano 
się bm dzo zagadnieniem czy  bm k mięsa  
w pływ a na w yłysienie, które m ięso zawie
ra więcej witamin cielęce czy wieprzowe, 
a wkońcu esy  leprze są papierosy buko
we, e sy  też dębowe?

W śród  towarzystwa zauważ <jłem pewne
go starszego pana, który nie brał zupełnie 
udziału w  rozmowie, tylko raz po raz iro
nicznie się uśmiechał. Robił wrażenie czło
wieka bardzo lekkomyślnego, który nie 
zamierza wcale skorzystać., S dobrych  
toskasówek oszczędnościowych. jakie da
wali ma jego znajomi. Chcąc przekonać 
tego człowieka, który zupełnie zdawał się 
nie orjentować W Jlmcnej sytuacji gospo
darczej, postanowiłem pomóu ić z  nim  na 
te tem aty i dać mu praktyczne wska
zówki.

.Szliśmy w  jednym  kierunku, więc roz
mowa ciągnęła się w  dalszym ciągu.

—  Zauważyłem, że pan podczas naszej 
bezwutpieniu, ciekawęj rozm ow y b ył dosyć  

jśnudggny i jakoś nie dal się przekonać 
nęywoAom doświadczonych osób.

S h . hm, — mruknął znajom y,, w yra 
żając w  ten tajemniczy Sposób sw oje zda
nie.

—  A le widzi pan, dzisiaj są takie czasy, 
ze trzeba być dobrze przygotm m nym , d o
brze się orjentować, b yć  oszczędnym i 
przewidującym, aby móc bez większego  
uszczerbku. W szystk o  m usi polegać na 
dokładnem obliczeniu. . .

—  Tak ma pan rację potwierdził m o
je  w yw od y znajomy.

— Przedewszyst kłem proszę pana osz
czędność! Niech m m  sobie wyobrazi, że 
pan przestaje palić. Ileż tysięcy  Zaoszczę
dza pan w ciągu roku! Zauważyłem, że 
pan dużo pali. R ajm y na to 40 papierosów  
dziennie, tj. 2 pudełka „sportów". Jedno 
pudełko kosztuje 1.20, czyli, że pan Jzwn- 
nle przepala 2.49. tj. w  miesiąc U ¥2 zł, O 
w  roku 864 zł. Niech pan to pom noży  
przez lat 26-eia, a zbierze pań piękną su
m ę M isko 18.000 zł, za które mógł pan w y 
budować wedle ładną willę, dającą schro
nienie panu i pańskiej rodzinie. A  cóż do. 
piero mówić o  W ódce! W y m ia  pan, po
wiedzm y, dziennie i  kieliszki o o 50 gr. i 
znowu 2 zł. dziennie idzie jak z  bicza 
trząsł. Dalsze obliczenie m niej więcej to  
samo jak przy „sportach", I  znowu p • 
20-hi lalach ma pan lbMt, zl., tj. razem z 
poprzedniemi 18-ma —  36.000 zł. To już jest 
suma, za. którą można kupić zupełnie Po
rządny dom czynszow y- R o m y procentują 
się obecnie na 8 procent, czyli m iałby pan 
Z tego domu przeszło 2.500 zl., tj. 200 m ie
sięcznie, co przy stałem Zajęciu jest na
prawdę bardzo m iłym  dodatkiem.

—  Tak, tak. pańskie obliczenia są słu
szne! —  potakiwał m ój znajomy.

-r- A  widzi pan, —  rzekłem pełen trium
fu. Tak, proszę pana trzeba żyć z ołów
kiem w  ręku % w tedy dochodzi się do wiel
kich rezultatów. A  tak cóż pan ma?

W łaśnie doszliśm y do do,nu, W ) którym  
mieszkał m ój znajom y, to  też w yjął klucz 
z kieszeni i  począł otwierać bramę.

—  Tylko ten klucz! — zakończyłem nie 
czekając na jego odpwuiedź i chcąc zrobić 
św ietny dowcip,

—  Niekoniecznie arogi panie} odezwał 
Się znajóm y, spoglądając na mnie z  poli
towaniem . Poza kluczem mam ten ąto 
dOra: 5 pięter, l i  mieszkania, dochód mie
sięczny 3600 zł. Pom im o że paliłem wbrew  
pańskiemu zakazowi, że piłem Wódkę, a 
nawet wino, nie składałem skórek poma
rańczowych! do Spiżarni itd. itdyjiji\-

—  D ziw ny wypadek! —  musiałem przy- 
znać nieco skonfundowany.

—  W cale nie dziwny, poprosła ojciec m i ; 
go zapisał w  spadku! —  odparł śmiejąc' 
się znajomy.

Od tego czasu nikomu nie udzielani do
brych rad.
C... . N-erez,

Druzgocące skn ild  oftccfl 
niemiecBcicD sam olotów .

Głosu włoskie u aCaKn i  powietrza no Stopa FIow.
(= ) Rzym, 19 marca, *-* N tok n * skutki 

ataku nismlerwjego lotnictwa na dcana 
FIow podana zostały przez dzienniki rzym- 
‘ kie w sensacyjnej formie, na miejscach 
naczelnych i bogato ilustrowane zdję
ciami.

Dzienniki piszą o „druzgocących skut
kach akcji" samolotów niemieckich. Lon
dyn, jak  stwierdzają w dalszym ciągu 

dzienniki włoskie, usiłuje rnt.de -ryć suk
cesy niemieckie, przyznając się ty  i ko do 
B w z ju e n la  jednego okrętu, ale podahne 
wypadki, w których admiralicja brytyjska  
dementowała przez cale tygodnie, a nawet 
miesiąca prawdziwy stan rzeczy, zanim

wragżeie OhumMll pewnego dnia % aaina 
niewiniątka musiał przyznać się do praw
dy, upoważniają da przypuszczenia, fe  i o- 
becnie namy do czynienia z podobnemi 
próbami zatuszowania prawdy.

Doniosłość portu w cJeute. Fłow dla Au* 
glji, jaki pisze „M essagero" była już nie-, 
jednokrotnie podkreślana w angielskiej Iz
bie Gmin w przebiegu niezwykle oiywio- 
nyoh dyskusyj, Seapa Fiaw jest głównym  
portem obronnym Ans Ui i zarazem p :.m e- 
go rodzaju symbolem w ojsuo- ej i ! tęgi 
W ielkiej Brytanjl. „Popolo di R om a" wy
raża opinję, że bombowca niemieckie po
krzyżowały piany angielsko-franeuskie.

Mliii I Frart Mawmtj AkM ntutrflitti
Norwegji i Szwecji.

&©w@lacl@ M sk tegc*  i szw ectzk itg o  m inistra,
( « )  Sztokholm, 19 marca. - - Ż  mów flft- 

skfego preruje1 a Hyti i szwedzkiego mini
stra i nraw zagpinieznyoh Giinthera wy- 
wńioekewały i jpcnre koła polityczne m.„ 

peir.te jasne, te Anglicy i Hr^ncuzi zamie
rzali, wbrew woli pań-tw  - randv -awskich, 
wymoezetile przemarszu swych wojsk  
przez Norwepję 1 Szw ecją w razie gdyby  
Finlandia zwróofła Się o pomoc do mo
carstw zachodnich 

Premje-r Ryti podkreślił miaaowicie, że 
nie należało Se liczyć ,>rzed kwietniem z 
przynycicm i ezynnem Użyciom na froncie

'..•ojsk angielskich i francuskich. Ponieważ 
francuski premjer Daladicr stwierdził, że 
okręty dla przewodu wojsk są już przygo
towano do drogi, Wnioskuje się a tego w  
p iństwaeh skandynawskich, iż w Pinlań- 
dji posiadano »apoviedzi ńa to, że Anglicy  
planowali tego rodzaju zamach na prawa 
neutralności Szwecji i Noiw egji.

Szczególne Wrażenie wywołało (stwierdze
nie pveimjefa Ryti, że zapowiedziana p-unuc 
mocarstw zachodnich nie byłaby w stanie 
zw tąrii strat, poniesionych p-zez Finlan
dię.

WitBfa kalasłrela ho!€jowa w JapwJL
1 rzęgfiięUone denarem npaiiaiąceso z!omu shoSneu:©. wrijenu wpafl’f» 

do izelfi. -  15 zaoitucii, $0 raimu^.
M  Belgrad, 19 marca. KatastrOi i kole

jow a ra lin ji Karlowacz— Lubiana, jaka  
miała miejsce w ub. niedzielę rano W Oko
licy wsi (teluka p«>clągnjła ka śobą .5 o- 
fjar ludzkich, w tej liczbie 15 zabitych, 19 
•f* i i B  iłoj rannych.

Przebieg tej strasznej katastrofy; był na
stępujący: Na pociąg osobowy, zdążający 
od Stacji K ar! cwacz w kierunku Lubiany, 
spadł /.c znacznej wysokości w dolinie K nł- 
py petftfiysh rozmiarów blok skalny, któ
ry zimiaidzył drupi za parowozein wagon, 
oraz połowę trzeciego wagonu osobowego, 
a następnie strącił je do płynącej opódal 
nOsyplł kolejowego rzeki Kuipy, która w 
tern miejscu "osi d a  znaczną głębokość z 
uwagi na znajdujące m£ opodal zakłady e- 
lektryczne. W agony w oka mgnieniu tanu- 
rżyły się pod wodą, zaś wszyscy pasażero
wie W liczbie 15 Zatonęli. W  drugim  i dal

szych 'wagonach MalCżióńó 10 pasażerów z 
ciężkiemi, zaś 20-tU z lżejśzemi Obrażenia
mi. Na śżCzcicie w pociągu znajdowało się 
kilka wagonów .& wojskiem, które niezwło
cznie przystąpiło do akcji ratunkowej. W  
czasie tych rob it urwał się drugi b 'ek  h al
ny, który i  niezwykłą silą.w padł ha paro* 
w jz  1 wagon pocztowy, zmiatając je rów
nież wgłąb rżeki.

W  ostatnich dniach zanotowała prasa ju 
gosłowiańska kilka wypadków tego rorlza- 
.ilI obsuwania się urwisk skalnych na tory 
kolejowe, iodnakre dzięki uwadze wzmoc
nionej obsługi kutej owej dotąd obeszło się 
bez tiieszczęśliych wypi .dkęw. Przed mniej 
w ięcej rokiem zdarzyła się podobna, Sak w 
ub. niedzielę katastrofa zerwania się bloku 
skalnego na linję kolei wąskotorowej łą
czącej Belgrad ze eserajewem, w której 
straciło życie 20 osób. (p).

Budapeszt, 19 marca. —  Twfanle śniegu 
na Węgrzech m ew edow efa znaczne prd- 
wyzezenie się poziomu wód, skutkiem któ- 
reg stwierdzono poważne szkody.

Poziom Wody na Dunaju osiągnął W po
niedziałek w południe pod Budapesztem  
tak wysoki stan, jakiego nie zanotowano 
w ciągu ostatnich 7fl łat.

W oda opadła ó kilka centymetrów, tek, 
że istnieje nadzieja, iż największe niebez
pieczeństwo .już przeminęło. Prżystanie to
warzystw żeglugi i składy znajdują Się 
jeszcze pod Wodą, tak, m  w ystają tylko da

chy, ponad któromi przewalają się potężne 
masy wody.

Na przedmieściu Budni przedsięwzięto 
akcję, celem opróżnienia nlic najwięcej za
grożonych powodzią. W  Nowym  Peszcie 
Dunaj zniszczył groblę. Po spływie lodu w  
poniedziałek uruchomiono komunikację 
wodną na Dunaju.

Na prowincji powódź przybrała groźniej
sze rtitmtery. Skutkiem powodzi trzy oroby 
straciły życie. M asy Wód zniszczyły wiele 
mostów i budynków, W  wielu wypadkach 
musiano użyć oddziałów wojska do akcji 
ratunkowej.

Nie u z ie m ił w p i j a l i  h a s M v  z ogeii» tifa JUriM
(— ) Praga, 19 marca. W  zw.ązku z zawar

ciem ńkładu pokojowego fińsko-sowieckiego 
nie znajdzie się już żaden mały neutralny na
ród, któfegoby nie ogarnęła panika i trwoga 
po otrzymaniu „propozycji zabezpieczenia" 
ze Strony mocarstw Zachodnich.

Znając ten fakt, należy wyrazić najwyższe 
zdumienie z powodu propozycyj j>Ema Rali- 
faxa, który W rocznicę Ustanowienia protek
tor atu Cjrcćb i Moraw czyni utsoma śtaranid 
w kierunku zbliżenia Się ku narodom cze
skiemu 1 zagwarantowani m „samodztelności** 
temu narodowi, klorego mocarstwa zachodnie 
przed tak niedawnym czasem sromotnie po
zostawiły własnemu losowi.

Świadczy to o bezgranicznej niezhajamo- 
ści życia i kompletnej ignorancji sytuacji eu
ropejskiej, a zwłaszcza w tej części Europy-, 
jeżeli Poreigii Office jeszcze dzisiaj uważa 
za stosowne posługiwanie się taktami środ
kami dła propagowania swoićh interesów. 
Naród czeski zdaje się jednak mieć w każdym 
raizie nipwiele zrozumienia dla tej propagan
dy, jak tego dowodzą głosy prasy czeskiej.

Praskie „Ceske Siovo“  stwierdza: „Lord
Halifak myli Się, podobnie jak mylili się wszy- 
sly ci mężowie stanu Zachodu, którzy sądzili, 
że Za wszelką cenę muszą się troszczyć o nasz 
naród. Niech Bóg przed tern Czechów 1 roni! 
Poczyniliśmy już w tej dziedzinie sami do
świadczenia i wiemy, że powinniśmy się wy
łącznie sami troszczyć o siebie. Z obietnic za
chodu wolimy raczej zrezygnować".

„Lidove Listy“  piszą: „Nasza odpowiedź na 
oświadczenie pana Halifaxa jest krótka i wę- 
złowata. Nigdy nie Zapomnimy o zdradzie 
mocarstw zachodnich ź foku 1938 w stosunku 
do nas i to doświadczenie wystarczy natn po 
wszystkie czasy. Podobne doświadczenie zro
bili po nas Polacy i Finowie, mamy dosyć 
tego".

Podobnie jak „Narodni Stred“  tak i pozo
stałe dzienniki Rześkie oświadczają poprostu: 
„Pian Ralifak nie mógł Sohi© rzeczywiście zna
leźć 'Itóiej korzystnego momentu dla swoich 
t. ZW. ,,'deklaracyj gwarancyjnych", jak wła
śnie chwilę zawarcia pokoju sowiecko-fińskie- 
go, dzięki któremu śmieszność angielskich

gwarancyj wychodzi na jaw w groteskowy 
sposób nawet dla największego, laika, Finlan- 
dju zaulała takim samym obietnicom jak ruf 
i została uratowana jedynie dzięki zmysłowi 
rzeczywistości swoich mężów stanu. My Cze
si już wystarczająco odczuliśmy Oa własnej 
skórze metody postępowania Zachodu. Dla 
ich interesów wyrzuciliśmy za okno na zbro
jenia miljardy ż naszego majątku narodowe
go, aby następnie w ostatnim momencie zro
zumieć, że dla mocarstw „achodnich, decydu
jące są wyłącznie ich egoistyczne cele, ale 
bynajmniej nie los i wolność małego narodu. 
Dla tych egoistycznych celów wyruszył wresz
cie i Zachód na wojnę i poświęcił przytem 
jeszcze Polskę i Finlandję, które były rów
nież naiwne, podobnie jak i kiedyś my. Nie, 
panie lordzie, my Czesi po raz drugi nie bę
dziemy wyciągali dla Londynu kasztanów * 
ognia". Lord Halifas sądzi zapewne, że Czesi 
nie mają wogóle" pamięci, gdyż w przeciw
nym razie nie uczyniłby tak śmiesznego 
kroku.

Angielskie przyrzeczenia oświadczają'
wkońcu „Lidove Noviny“ —  brzmią dzisiaj 
całkiem fałszywie, co szczególnie interesuje 
nas Czechów. Kulisy Wybuchu obecnej wojny 
są znane. Każdy człowiek wie, Że Angija I 
Francja napadły na Niemcy w celach czysto 
imperjalistycznych. Nasze doświadczenia, za 
które gorzko musieliśmy zapłacić, nie stra
ciły nic ze swej wartości. Orędzie lorda Ha> 
lifaxa nie może zamaskować egoistycznych i 
prawdziwych celów mocarstw zachodnich.

Przyfęcie w sitem, amaasadzte 
w Moskwie na czeSC Motoiowa.

(= )  Moskwa, 19 maro®. —  Niemiecki am
basador hrabia von der Schulenburg wy  
dał w dniu 17 marca br. przyjęcie na cześć 
Mołotowa, przewodniczącego rady komisa
rzy ludowych oraz k o m isam  spraw zagra
nicznych. Ponadto z ramienia włada so
wieckich w przyjęciu wzięli udział: ób«J 
zastępcy komisarza ludowego spraw zagra
nicznych Dekanosow i Losowsł i oraz wielb 
wyższych urzędników komisarjatu spra^  
zagranicznych. _

Aranoir zm rsia  sfę ao słntktf 
w wojska ^  aircushiem.

(= )  Tanger, 19 marca. —  Z Razu nadcho
dzą tu wiadomości, że Arabowie pewnych 
roczników w Alarokku francuskiem, którzy 
nie chcą się dać wcielić „dobrowolnie" d© 
wojska francuskiego, są ares-towai.l.

Z  tego powodu w wielu miejscowościach 
do-,zło do gwnłtownych starć poirK-iżl* 
francuskimi ajentami werbunkowymi a ich 
a rabski cmi ofiarami.

Przygotowania przeciwpowodziowa 
w W arszaw ie.

(— ) W arszawa, 19 marca. —  W , W arsza
wie zorganizowano oddział sekcji in
spekcyjno-terenowej zarządu miejskiego 
komitetu powodziowego. Kom itet przygo
tował znaczne zapasy worków z piaskiem  
oraz faszynę, które m ałą służyć do urzą
dzania grobli i wałów ochronnych. Z po
wodu nagłego tajania śniegu, na Siekier
kach i, w innych punktach nadbrzeżnych 
były już lokalne zalewy.

W isła  pod mostem Kierbedzia płynie na 
całej szerokości, pomżej natomiast, koło 
mostu kolejowego w okolicy Cytadeli 
jeszcze zamarznięta.

Dwa Aw’ cFra',€ napadu 
rss&niHitewe w warszawie.

(= )  Warszawa, 19 marca. Do mieszkania 
Władysława Stolarka (Pawia 69). w chwili, 
gdy tam znajdowała się siostra jego żony, 
Zofja Poruszkowska z mężem Janem, wtarg
nęło d ióch  zariaskowa-ych i uzbrojonych if 
rewolwery bandytów, którzy zażądali wyda 
«ia biżuterji. Następnie bandyci zawiązali 
domownikom oczy ręcznikami i chustkami, 
poczem przystąpili do plądrowania mieszka* 
nia. Łupem ich padło 4.000 złotych gotówką, 
iMŹnterja i bielizną, łącznej wartości 6.000 zło
tych.

Drugiego napadu dokonali, niezawodnie ci 
sami bandyci, na mieszkanie Abrama Berka 
Koztnfelda (Pawia 71). Tym razem czterej 
bandyci sleroryzowali domowników, przy* 
czem skrępowali ręce i nogi prześcieradłami 
a następnie przykryli ich pościelą, materaca* 
mi i szufladami Po zrabo^-aniu 1.170 zł. £0- 
tóvrką, trzech pierścieni i 4 zegarków zlotyćh 
ogólnej Wartości 3,500 złotych, bandyci zaih- 
knęli rtrzwi ną klucz; r uciekli.

W  obydwu wypadkach władze bezpieczeń
stwa są już na tropie sprawców zuchwałych 
napadów rabunkowych, którym grozi surowa' 
kara. '
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Zgłoszenia: So-

8856

p m w m ,
apd i?*
;<M53r choropy pł\ic, 
ąrnźlieą, "uaw-at 
.^.strząia,
•pienie, Kaszel,
ąstmę ^a^awnio-
,Afc.ti«tSff8  Sa*«A* :ka, choroby ner
w ow e ,,Finnzau“  
wyprókewwny w 
kHnikąnh, UAWłr- 
sytcnkieE i?k ę  
feudek skwteWj6R 
prąw wszj^tktah 
e M re lw h  cte na- 
byćj.a tylkn. « #  
beratoi-inm,' w -  
nok K i e p s k i  7-  
W ary) 6, miesz- 
l.ai-ia 3. Na życze
nia ekorynh po
rad® lekarskie ftdi
11— IX  88%

RĄNY, CZERAKI
różę, warci kio ro 
p-iosia

IM ik m  „ rc;a  we wszystkich 
.aptekach. 3651

I NIEWĄ2NIAM
dpknmmity oso-
biste — Bolesław 
Jąfą. 8,784

ZGUBI? SĄ
kartę ęifteEową 
ną .5, osób. Kr, 
2574 — unieważ
niam. 8825

NI
naTus/.e n a p ią i’-, 
dę po niemmeku 
podanie, prośbę, 
list, ofertę. Biu
ro tłumaczeń, — 
Kyuek Główny 
102/4, 41— 1, 4 ^ -  

'  ‘ ’ 8885

CHRŻESCIJAS-
SKt " '

Sklep Kcn,nis0.Ył5{. 
Krąkńw. śvf, TÓ-’ 
imas?a 39, oęćecą 
sw e' usługi. Prę-.
S M ?  ,  M fJYSW ?  
diteftedsić nasz 
sklep Vez obowią
zku k-dpua. 8870

10—25. Pól'
i współpracę dam 
do aktualnego 
dziś przedsiębior
stwa. \\J zerpu- 
jące oferty-: Go-
nięc Knak-,1 F ra 
ków. „Nr. 8824“ .

8824

Adwokat 
Rr a ,  s e w u j k a
który otworzył 

k inoel ir-ję 
w K r a k  n y s ie ,  
Rynek Główny 30;
zawiadamia zain-. 
teresowanych, że 
miąnoiwąay po-, 
wiei likiem  i su li
st y1 u i (mi sdwoka- 
tóiy D,rów Engla, 
G lasj-ra , GriiDs. 
nona i  Kittigstei- 
n a, Hoffmana i  
Susskincła. Schbn., 

.wetięri i %hwarz.. 
hąrtą w= ]«owa», 
dżi dsuęj sprawy 
tych Jiińcelaryj.

saracn nasyci fou I
Kraków, Grodzka 69.

Wzywa pię wezyistikiob O łd r iM r  Rwwkpwft 
firm ? Jtol U fO RY^ińste. «KięJv Y m ły .-

_ _  i wfiksKwyę''1 gftteftjgM to m 
IM|, A tsfeto to 8-U2 gton. w ( p ó 1 firmy, 
pod ryBwem »ką-#i.

Rómteąi'? firnijęt 
482 Kart Hora.

JL1HIIIIBMI"

UNkE\MA?NI|A
»ńj zwnbjpną knne 
te nńkrftWA’ łte  
36» .

Z a  te r m in o w e  z a m i o s « 2 w >!8 

o g i l o s 7 « d ń

u l e  p r x f i m i i | e m ? f  m 4 n ę j  

© d p e w l e i * * i a l B © i e i .

R e W A N  S 2 K L A B S K 1 .

PMoUw i mil&dt
14)

lR d łą R O f« l i s . . .

j&tUA u m  SB3t m ą S f ia w ^ ą  b s w  ą n r » -  

w fa śL .fy  ę b ą tó  te  b SH Pte ibATąąsfełę J

S t ? ,? . nj,
'

w.WHTA •'•TT ^  -i-.- • . ■
W  f t e Y fn a  ąB -ak toą  te j 1P|Ł

ł b f ! ? '  l a g j a Ą Ś P .  ó  t e a m a m i :

,, ———— _ . .,j| e y m i
lvi ktftśte ? ii l  i'tee7'>' lu d ia u op a lią  HB.HM 
p y s e ó e w ę z y #  t e  i ą m  g ą  só ę c g o  t®vH w y ś p ig o -

rm ® %  m  w fe w jg n te  ądto.Bfa sią
ltex w yścig . sąmQch<xMę$*. Rahę, ?e RU«r

tą  ją&f #|ękfdA Óft W e g ą .  b i j  P-?śMte-. 
w-Ękj Że m  w  flftą te ie^  w

temiWft \m ę, ą mcvyhanskieJią, że posiada  
tebl-zp pągw lflięty  ę jz ę tp y s ł j  i  d. - r  fasią -.

f ą & e f e  m m  w  w w ,  fe e fe *  i a « « a a e » .  
« i ą  m  % ? te c b  m m

FZ e ą t e  4 » ą i - r t g .  i&tefe|uj.ą s ię  §ę o r -
,  84!»vytete s w h
iąw p ft. J ^ /ą g ą  t o ą ń w  zw raeą się tyteiy- 
v  str.anę ł?i;ziftteey<-*b steęp .te®  itepifeów  
be iid a w  y;5ś(!!«w kk, ^oąapych t  m w M -
Bęgi tęiftpia y o  idea ln ie  g łądkw a agwięBz- 
ęhąi ią rn . Zyęyfite W8SH® teą od b yw a  się  
w  ściąłem JCf ą w ą  , fe w ą w ę ą w  ąmękykań-. 
ife ftfes ' S a f e M f  ,m 9 W . W
fezraąbi stePfMl i  b w w y  eąpą-
P k is c f. | ą a w ey  g dftffla. wahąąywąR^ ą p
l i t n ą  A m  I t e w  m  m t }
ęędasy, $fi|ą fe  m W \

|iierwazę»s'twA z  Tąfe ątei&ęy-feąi:

. h \ ó w m . %i%

i iillllllllllW P W ^ ^   I b

ąą, np^ra satuoęhodz.te ppmy Cortis 
„ManhatteH.'1-. Już, temą nązwa ^ te ą ^ Y fą -  
^  ija te, żą wdz teu musi odpąwiadąe naji 
^Hfelsgite, Ć n-udulej. ®a8Buiętym wymo.7 
gąm ąutamabilwHiii. ącz,^iM e
pozostawały ty *s jenumy imęeil dmem WY- 
teigóuj ftetuą jędnąk postarała się o ko, 
ftlfei prasą. zaiJMeści: 1 oópąwiatteią sąjfję 
artykuląw peluyeb wyi^ąwuyeh, 
wteft pą tewąt wąrtąśpi naw_eg& tYPW

pbdan o do wi.ąÓ^teftfeb M  
sitąr-tawaą będzia ty lb o  jedęB w 0fi. no.wąąą 
t y p i ,  ppąy ftóisege fclórowpiey zasiądzie 
%YftM m  s;ateQ?bąduwy ~  W &
ter. R-ftfąązwłft te ®  ftW®P,b s,ensacyj —  
^iąnb altan i MijHei! — pewsodowalo, ża
y m m S \  w jątetej tefe #eoftą prywateyw.
tejgfitotąiizą,, Etawteb. «® te h w ^ w
P&,te biSt i P °  iw  zagram gte 

W  b f f l  ubbtfeift stoten^w- lĘprsfci wy
siadł pąwtiągp dąią na, dwęji‘P W Indi.aiio.- 
pąłis i z«iresz0w-szy się z tin-iueip nrzecuo,- 
duiów, terow ał ?.ie fe  zastępstwa fijmy 
CdUdis and' 6 q. J§m wukięzpie uprzedzPuo 
już ą pi«s*-hyttiu mtede^a Rędaka, gdy? p  
zjanonsĄwajiu go, wpmw-adzono Jaiiuszii 
|o. kierąiraką bWW-

ws R a u  P P® tis. t ę t e t e b b W b łs i » i  t e ? . W W R
mk m m  -= ® w ił kp?«igieb,iors'twa. — Wszystką 
3^»1 przygotoW'aBę> W pafawdzte n ie  łiezy- 
łis.my ą|ę z tern, ŻP Ua&» szef p.uśei |w-a

mą:
się ppiHSuę wd? W- cząsią tępniągu. ^ąęaZ; 

^ięc nd„ isfę pan jja torx gdzie 
się panem mr, ] teTlH>#sąa, On zapozna pa*- 
na i  |4 Z. któr-yra ąpiówi p a  tak-

M  M k sU W
ząba.ezye 'B&Wft m ąszynę. 

ra R o z iim te ^  MPg tt. pdpąw iedzia ł z,/U:
m -  S m i t h ,  - =  i w i ' i %

n o w n ie . .nie zapoznateby, się z tą uia- 
ązYHa. To/ąają-ąwdg cud świata.

Rą pó| godzinie ja.zdy Janusz znatazł się 
w otdiczu m r.‘BąuąłdsPAfti f e ł  tft PW»?fs 
otWftrte cgłow/iek, trą®a tŵ TOW 1 
py- w ąbętsciu. ale takk. fete¥^gd teto 0{» 
jitenwszęge. wejęzęiiią.

— Niech p.ąą siada i opowie mi, 0“  sl%z.
ehać. w fifówym Jorku, — Euwtefeteb ktedy
Jpunsz odwiedził gę, w jego butrzę w bu-, 
dynku'' ądtftmistr-aea i toru. .

Jauusz, zbguaws?.ys ze s.ą zupełnie bez
pieczni, epiąąj mu “przępiea podsteebąneo 
obawy i wyłoży} mu swój piąp.

—1*0  tak -4;  HPwicd?.iu.ł. rąr-. Smith, kim 
dy Janusz woaciiiJ wszystką- — “ iftn jest, 
Swięfe, iiip 'ttlk-o jedne ,#ią'\

— Mianpwteięf , . . . _  .  . .  ,
— To, ze pap ?yzykn,re zyeie, Całą histo-

teft; w o je m  zdaniojn. n ie  w a rtą  tęgo.
w  R ą  jęąt, Pbuskte »tRDbwtek«. jhó w idzi 

p a p  m o je  seat łUUB-, ęj-jy d ew iędzią łem  się, 
6  ę l a n i ą  z b r ę d w  —  d p k łą d ą ju  w s^ y ^ te io h . 
atąran, ab y  j%  unieim ożliw ie, Tft» że  ryzy-- 
k u ję  ży e te  seb od z i ąą  Ją lszy  plan. Zresztą 
w iu  Ruip! m y  w w m  t e #  ju ż  byiiś-:
U terO .ą g rą w y w ą łilp iy  s w o ję  ? y e ię  m  p ą -. 
trzeby innsTph, wutezylisipy ą cudzą rnWUis 
s,jf, M am y to p u ^ o s t u  w e  k jw b  a b r  z ja 
w ia ć  siią tam : s m *  w a lczy  ąie p fS tf/tow M  
i sp raw ieiłliw pść. Ja  n ią  jes.tąm w ię c  w y- 

iem . J b s tW fl je d n y m  z .w i .ę lu .
joteą tjyJą

me nią wykrytej tylko,u»^®-
dzilftby gię prz^iwn-;] a, feiór-y ęąstarałby 

TO iesykpdU wte; M i j i t e  W t e n y  ś p b ^ b -,
-r- w  ;ąkzft racją. CiAorizmy więą do nie- 

a b y d w ą i ftę r  -
SÓW.

Na wypiągą tyłkę m  km p
goidzAa®.. ?<? j i i t  m  m a K  t e k  m  k t e  w<2Ł

 - . ; •■ ■■ ■- ■    /

G ? y  m u  te a  pan drugiego, wo.?i ą b y  m  w ^ -  
P ió b m y a ć ?

7=1 Owszęm ję sf 1 st^te »® b s i  w* 
wa.ć- Rązwtejr pąn»: m  p u b
pauskicgft partnera.

ąkBtęk dwyzji mr- ,  ,7 ł j (  
sa pan Rorski będzie starto,wął na drugim 
WUŻie.

— A lę  dłącząg.ą? Jęduym & waruąMw 
umowy m pjęj ? fp m ą byte to, m  M ą  
tewął tyike j? i Ętty, wmeęj, Jeżęli...

— Nieah pan pipsluebą, ©o, optowte PUUU 
tu i’ - v ' ...

ciągu opowiadania M-uliłeg. pspoikąjał ®ie,
az, astątęęauie przyznał paoję Jąnuśzęwi i 
był mu w głębi dulzy wdzięczny-, żę go wj - 
ęręgą ?' ępręsji.

■= Jednak wziąć pop js m g ę  i
tąki wypadek,' że próbą żpąa$&ti nią p,ę- 
wiedzię się, ezylb ?e pańiski wĆZ PWUŚteftfe 
W w v ś ę ig u .

Mb i ©a z tego?

nie p.r?ęwi.duj% Jeśli róa  lpr ąię u-- 
p jk n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , w ó w o z ą ś  mo^ę 
srę panu zobowiązać, że pozwolę papu w yt 
grąćj Ó ite tylko jakiś trzeci wóz nie do-. 
Staurę s|ę u jędzy nas i me zabierze nam 
■'•tyyciąętw? z przed nosa. Mpj;ę o,Węw|,i?M 
w e e i  Bę-?uucwszys.tkiem f ir p r  ©outrs^ a
atwił doprei-a p.ąną.
-Ti Ńie pium żądinej gwaraBcji., że to, cą 

pąn, opowiada o. planie, zęmuebu- ję«4 w |- 
ataeąe rzeczy ęrąwóziwem.

~  Muf i pąs w tu uwierzyć z ęhwilą, kie
dy fjrpia stęr z,ą mną.

W m



„GONIEC KRAKOWSKI" Kr, 65. Wtorek, 19 marca 1940.

Wszystkie firmy,
które przeprowadzały dla dawnych Polskich Kolei Państwo
wych większe lub mniejsze dostawy materiałów warsztato
w y c h  i części zamiennych (zastępczych), służących do wpro
wadzenia w ruch wozów kolejowych, jak również przyborów 
435 i narzędzi,
mogą obecni3 starać się o dostawy 
w Generafdirektion der Ostbahn 

ifi. Krakau.
Starający się o dostawę winni zwrócić się pisemnie z 
niern rodzaju oraz ilości produkcji, a także stojącymi do dys
pozycji zapasami do Generaldirektion der Ostbahn, Werk- 
stattenabteilung in Krakau —  Matejkiplatz 12.

APARATY
fotograficzne no. 
woczesne, — 
paiaty  do po
większę ) - przy. 
bory fotogra ficz
ne •— kondensor, 
ś’«Siatiomierze f  o- 
toelektryczna —  
zegary elektry
czne —  kryszta
ły  —  przedmioty 
złote zakupie: A - 
ie ja  Słowackiego 
lb  m. 5. 8703

W 6RKI
jorzt iv e kupuje 
dziesięć lat istnie 
jąea „Filatelia 
Rynek 9. 870")

ZNACZKI
pocztowe zbiory 
kupuję: Szlak 39, 
m. 7. . 8809

Znaczk i pocztowe
Zakup zbiorów, rzadkich okazów, całych archiwalnych 

zbiorów. — Aukcja wiosenna.
Uprasza się o epaieszme dostarczanie dla  tej auikcji do' l-g>o Łwłetaia br.

E D G A R  M O H R M A N N  &  C o
H am b u rg  1, Speersort 6

d o c h o d z ą c ą
poszukuje pracy 
zaraz. Zgłosze
nia: Goniec Kr., 
Kraków, Nr. 8729 

8729

Zarząd Firmy

D r.h  J jn f l e r .s p s ł k a  A U n a  m Krakowie
zawiadamia, że w dniu 30. marca 1940 r. o godzinie 11 -tej 
w lokalu Spółki w Krakowie, przy ulicy Mogilskiej tsO, 

odbędzie się

H i u g c z a i n e  walne Z f  n u ż e n i e
Akcjonarjuszy Spółki z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Częściowe odwołanie Członków Zarządu,
2) „  „  „  Komisji Rewizyjnej,
3) Uzupełniające wybory do Zarządu,
4) „  „  „  Komisji Rewizyjnej,
5) Wolne wnioski.
Akcjonarjusze, którzy chcą uczestniczyć w Nadzwyczaj

nym Walnym Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 dni 
przed Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniem złożje 
jwoje akcje w lokalu Spółki w Krakowie. Zamiast akcyj 
można w tym terminie złożyć zaświadczenia o zdepono
waniu akcyj u notarjusza, albo w krajowej instytucji 
kredytowej, względnie w Schweizerische Bankyerein, Zu- 
rich. Zaświadczenia winny poza numerami złożonych 
akcyj zawierać wzmiankę, że złożone akcje nie mogą 
być podjęte przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

347k

Przedsiębiorstwo Drkor.-mąlarskie- 
lakiernic r-szyldowe-szklarski —  

i remontowe 399k
K A Z. M IK U L S K I i SYN

Kraków, —  basztowa Nr. 10. 
Tel, 159 35.

W ykonuje wszelkie roboty 1 re
monty po najtańszych cenach.

K R A K O W S K A  HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Lipowa 3,

t e le fo n  171-88
dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości białą i półbiałą 
C98k stłuczką szklaną.

■**

PRZYJMĘ
na Komfoi towe, 
bezpłatne miesz
kanie osobę nie
zależną, wysie
dloną, najchęt
niej ze sfer zie
miańskich, dla 
opieki mieszka
nia. O ferty: Go
niec Krak., Ir i. 
ków, „Nr, 8458".

8458

FRYZJERA
lub fryzjerkę na 
wypomozkę i u- 
esnia przyjm ę.--. 
Kraków, F ilipa 6 

8 7 ,j

FRYZJER
poszukuje po

mocnika lub 
praktykanta na 
ukończenie prak
tyki. Fryzjer, 
Kraków, D ietlów , 
ska 51. 8736

FRYZJER
damsko-męski że- 
lazkowio* posada 
stalą w  Krako
wie. Zgłoszenia: 
Olsza, Chrobre
go 5. 8747

NATYCHMIAST
potrzebna ruty
nowana bufeto
w a m iłej prewen
c j i  znajomo- 
ic ią  języka nie
m ieckiego oraz 
rutynowana po 
kojówlca. Goniec 
Kr., Kraków — 
,,Nr. 8808“ . 8808

LARNCARZ
potrzebny. Ofer
ty z warunkami: 

Panezakiewież 
Nowy Targ, Ga
zdów 2. 427k

p o t r z e b n a
zaraz dochodząca 
zgrabna ' dziew
czyna do 3-letnie- 
go dziecka i po
m ocy w gospo
darstwie. Zgło
szenia: Bar pod 
Kogutkiem, To
polowa 52. 8786

OSOBĘ
dobrzę gotującą 
do dwóch osób 
przyjm ę: Arct,
Kraków7, F lorj mi
ska 18. 8775

DrtOGISTĘ
na skromnych 
warunkach p rz y j
mę. Zgłoszenia: 
A rct, Kraków,— 
Florjańska 18.

8774

AGENT
do artykułu spo
żywczego Al. Sło
wackiego 37/4.

'8767

POSZUKUJĘ
dziewczyny _ mło
dej m ożliwie % 
gotowaniem. Fi- 
linpa 7, m. 1.

8848

POTRZEBNY
książkowy, re- 
iiektuje się tyl
ko na zdolną si
łę. Referencje 
kónieczne. Zgło
szenia pisemne 
do Gońca Kra
kowskiego Kra
ków „N r. 8829“ .

8829

MŁODY
CHŁOPIEC

um iejący dobrze 
czytać oraz po
prawnie pisać do 
posyłek —  oraz 
najprym itywniej 
szych zajęć biu 
rowyeh, m ogący 
przy pr: oowitoś- 
ci i solidności 
w yrobić się, po
trzebny od zaraz 
Zgłoszenia oso
biście z doku
mentami ora 5 
poważnemi l-efe 
renojam i: 9— 10, 
14— 15, 19— 20 —  
Piotra Micha
łow skiego 1, m.

8847

FMYZJER
męski potrzebry 
na wypomóżkę 
świąteczną. K ra
ków, Karmelic- 
li i 45a. 8827

POTRZEBNY
zaraz dobry po- 
Jliturowaoz- a. 
Smoleńsk 14. — 

8823

POTRZEBNA
inteligentna, 
zdrowa, czysta, 

znajomością 
kuchni, o ra z , do 
niemowlęcia. 
Zgłoszenia: Ło
bzowska 25/10, 
godz. 7— 8. 8872

p o t r z e b n y
fry z jer  męski na 
wypomóżkę na
tychmiast. Pro 
kocim, K olejow a 2 
Marezyk. 8873

NA
skromnych wa
runkach przyjm ę 
panienkę z nie- 
miec-K.m, znającą 
się coś na szy
ciu. Biuro k u lik , 
ul. Dominikań
ska 1 godz. 6.

8877

P osad
poszukują

KUCHARZ
z dużych domów 
r-uka posady — 
rm r>/1 się zająć o- 
grr^dnietwem -  
Zgłoszenia: Rze
szów, Jagielloń
ska 4. Ćwik. 424k

ADMINI- 
. STRATOR

długoletnia prak- 
tyka biurowa 
znajomość języ
ka niemieckiego, 
szuka zajęcia. — 
Zgłoszenia: Go
niec Kr., K ra
ków „Nr. 8750“ .

8750

PANNA
intelig. w ładają
ca perfekt nie
mieckim poszu
kuje posady ka
sjerki bufet., na
wet kelnerki. 
W yjazd możliwy. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków „N r. 8751“ .

8751

ROLNIK
fachowiec, lat 46 
energiczny pra
cowity, posiada
ją cy  ukończone 
studja prawnicze 
poszukuje odpo
wiedniej posady 
na Skromnych 
warunkach. Zgło 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
Nr. 8748 8748

POZNA- 
NI ANKA

nauczye. szkoły 
powsz., wielolet
n ia  praktyka, — 
niemiecki per- 
fekt, zuajomośó 

korespondencji 
handlowej i ma- 
szynopisma, szu
ka pracy. Adre
sować: Cwynar,
Markowa 4G0, — 
Postamt Łańcut.

422k

POMOCNICA
domowa, chętna 
do pracy, lat 24, 
znająca się na 
prowadzeniu ku
chni i sprzątaniu 
poszukuje i)Qsa- 
dy w dobrym do
mu. — Łaskawe 
zgłoszenia z  do
kładnym adrc-: 
sem proszę . kie
rować do Gońca 
Krakowskiego —-  
,Nr. 8846“ , 8846

SZOFER
siła pierwszorzę
dna fachowiec- o* 
bejmie posa-le 
natychmiast. — 
Zgłoszenia: Go
niec Kr. Kraków 

Nr. 8771“ . 8771

W YSIE
DLONA

początki jęz. nie
mieckiego poszu 
kuje pracy jako 
kasjerka, sekre
tarka, maszynist
ka lub inną. —  
Zgłoszenia: Go
niec K r.f Kra
ków „Nr. 8766“ .

8766

MŁODA!
przystojna pani, 
znająca niemie
cki, poszukuje 
posady eksi 
djentld lub ka
sjerki za kaucją. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
8835“ . 8835

MŁODA
zdolna, uczciwa 
gosposia poszu
kuje pracy u sa
motnej, osoby — 
wymagania skro
mne. Zgłoszenia 
Goniec Krakow
ski Kraków „N r. 
8845“ , 8845

EWAKUOWANA
z Poznańskiego 

książkowa, piszą
ca biegle na ma 
szynie, prosi o  
jakąkolwiek po
sadę. Zgłoszenia: 
Treńa Kowailska, 
Krosno, ul. Pod
wale, dom Gro
chowskiej. i444

SZOFER
mechanik młody, 
zna trochę nie
miecki, poszuku
je  posady, może 
by ć  ciężarówka. 
Zgłoszenia: Za
kopane, A jencja  
Siemianowskiego: 
„Szofer“ . 436

K u p n o

KANAPĘ
st.arośr. ieeką i ko
modę kupi Doro 
teum. K a rm e li
ta  27. 8793

STARE ZĘBY,
mostki, korony 
kupuje i przera
bia Zakład Den
tystyczny, Dietla 
60. 8525

RURY
wodociągowe po- 
cynkowaine, czar
ne, różnych roz
m iarów kupię/—  
Zgłoszenia: Go
niec Kr., K ra
nów „Nr. 8735“ .

8735

ZNACZKI
polskie, stem 
plowane i nie- 
stemplowane ku- 
puję. Sławkow
ska 4/4. 8840

Cl ĘŻAROWY
samochód kupi7:. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra., 
ków ,;Nr. 88.13“ .

8813

ZEGAREK
zioty, branzolet- 
kę, pierścionek 
kupię: Szlak 39. 
iu. 7. 8810

PIANINO
kupię okazyjnie, 
handlarze wyklu. 
czeni. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 8455“ . 8455

ZNACZKI
pocztowe, zakup, 
sprzedaż, wjrmia. 
na. Majchrzak, 
Kraków, Radzi, 
wiiiowska 19/7.

8318

UWAGAI
Kupuje katolik; 
branzoletke piet 
ścionek, lańcti 
szek itp -  płaci 
najwyższe ceny 
Kraków, Szpital, 

18, m. 2. 8379

ZŁOTE
korony, mostki, 
stare zęby i inne 
klipuje: M ikołaj- 

a 5, m 5. 8795

GOTÓWKĘ
większą ulokuję 
najchętniej w ka 
mienieaeh, par
celach. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 8551“ . 8551

WYRWICZ
Kraków, W ielo
pole 10, kupuje: 

wartościowe 
.przedmioty: pia
nina, futra, bizu. 
terję, aparaty fo 
tografiezne, pate- 
fony, p ły ty  gra
mofonowe, ma
szyny, wagi, ob 
razy, dywany, 
garderobę oraz 
parcele, kamieni
ce, w ille, domki, 
peńsjonaty, go- 
“podajstwa. Za 
pamiętać adres!!!

8/89

DEWIZKĘ
i bransoletkę zło
te kupię. Zgłosze
nia: Goniec Kr., 
Kraków —  „Nr. 
87969. 8796

OBRAZY
znanych malarzy 
kupię. Zgloszeuia 
Goniec Kr., K ra
ków „N r. 8779“ .

8779

ANTYCZNE
meble stylowe
kupię. Zgłosze
nia: Goniec Kr., 
Kraków —  „Nr. 
8778“ . 8778

JĘCZMIEŃ,
łubin kupię: A l. 
Słowackiego 37/4.

8768

STARE
srebra stółuwe 
kupuje i przera
bia n i  nowe pra
cownia Rajsku 6 
oficyna. 8759

WÓZEK
dwukołowy ręcz 
ny kupię. Zgło
szenia z podaniem 
ceny do Gońca 
Krak., Kraków, 
„N r. 8744“ .. 8744

KUPIĘ
lisa niebieskie
go w dobrym 
stanie. Zgłosze
nia: Goniec Kr., 
Kraków —  „Nr. 
8739“ . 8739

MASZYNY
do szycia kupu
jem y, — ptacimy 
najwyższe eeny. 
Polski Dom Han- 
dlowy, Zwierzy
niecka 6. 79S4

CHRZĘŚCI. 
JARSKI

Sklep Kom isowy 
Kraków św. To
masza 30 przyj 
m uje w komis o 
raz kupuje. 8821

PATEFON
walizkowy, p łyty 
kupię. Lelewela 
9, m. 2. 8828

BRANSOLETĘ,
k ilk a . pierśeion 
ków oraz m ały 
samochód ekono- 
3 liczny kupi Po 
śpiech. Starowi
ślna 21.

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję, - na żąda
nie przyebodę do 
domu: Józefa 42, 
m. 2. 8875

f il a t e l i s t o m
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
Mutidus", Kru

ków, Rynek 37.
7980

ZŁOTE
pierścionki brau- 
zolety itp. kupię: 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I piętro.

8663

NOSZONA
męską garderobę 
knppię- ■— płacę 
dobrze: Gazowa
11/14. ■ 8359

KUPUJĘ
noszoną gardero
bę, obuwie, bie
liznę —  płacę 
i ajwyższe eeny: 
Kraków, Staro
wiślna 84, m 20 
Przychodzę do 
domu bez zobo- 
v iązania. 8734

OPONY
do auta, większą 
ilość, kupię. P i
jarska 11, I. p.

8843

KUPUJĘ
wszelkie znaczki 
pocztowe. „F ila- 
telia" Kraków. 
Długa 14. 8670

MASZYNĘ
pisarską kupi na
uczyciel śtenogra. 
f j i , ;  maszynopis- 
ma. Marczewski, 
Rynek 9. i. 11

PIENIĄDZE
na spłatę długów, 
inne potrzeby u- 
zyskać można na.

rrhmiast, sprze
dając kamienicę 
dom, paroelę. wil- 
lę, pensjonat 
całość lub czę
ściowo. Inne war 
teściowe rzeczy 
niewyż luczone. 
Wszystkie sprawy 
załatwia. „ In for 
m ator1', Kraków, 
Pijarska 19. Te
lefon 110-45.

273k

KTO
chce eoś sprze 
dać: z ubrań,,bie. 
lizny, pościeli — 
jak  też: patęfony, 
aparaty fotogra
ficzne lub przed
m ioty ze srebra 
i złota —  niech 
zgłosi się: św.
Krzyża 7, Sklep 
Kom isowy I Pral
nia Chemiczna.

7983

KUPIĘ
wózek dziecinny, 
garderobę dam
ską, męską, pa- 
tefon, aparat fo- 
togr., —  wogóle 
wszystko. „Gwa. 
rancja“  Starowi, 
ślna 12: 8593

MARKI
pocztowe, zbiory, 
pojedyncze kupię 
Sławkowska 4/4.

8563

BIŻUTERJE
żłotą kupię, naj- 
1 piej zapłacę: —
ulica Jabłonow
skich 7, m. 4, go
dzina 3— 6. 8710

KUPUJĘ
przedmioty ze 
żłota, srebra i 
karty zastawni
cze; Chrześśei- 
jański Sklep K o
m isowy Kraków, 
św. Tomasza 30.

.8658

HEBLARKĘ,
wiertarkę i eyr- 
kułarkę kupię.— 
Agromechanika, 

Kraków, Filipa 
13. 8351

SYPIALNIĘ,
jadalnię, tapcza
ny, szafy-łóżka, 
kapy plusz, na 
łóżka sprzedam: 
Podwale 7/4.

8714

SPRZEDAJE
kupuje, przyjm u
je  komisowe 
\ szystko. Sienna 
7/1. 8844

CHRZEŚCIJAŃ
SKI

Sklep Kom isowy, 
Kraków, św. To
masza 30, sprze
da meble, dywa
ny, porcelanę, f i 
ranki, obrazy, 
maszyny do pi
sania. 882u

ZA RZUTKA
czarna do sprze
dania, wzrost 175 
na szczupłego 
mężczyznę. W ia
domość: Garbar
ska 6 m. 3. ,883 9

mASZYNĘ
do pisania, szy
cia, stół, krze
sła, jadalnię, ku
chnię gazową, k i
lim y — sprzeda 
okazyjnie Hala 
Kóm - »ow a, ulica 
W iślna 4, parter.

8818

l b r a n i a
meskie, palta, 
kostjumy, kilim y, 
lisy  srebrne, ma- 
szyna do szycia, 
patefony, koce, 
‘  ołdry, elektro- 
luxy, firanki —  
sprzeda Sklep 
Komisowy, R y
nek Główna 26; 
I  p., telef. 188-36.

■ 8817

KODAK HETlNA
najnowszy model 
dc sprzedania. —  
Podgórze M itery 
5 m. 1. 8838

PIANINU
zagraniczne — 
sprzedam: Miko
łajska 6, 1/4.

8834

MEBLE
Jadalnia nowocz. 
sypialnia *i ku

chnia do sprzeda
nia o kazy.li) 1
Wiad. cukiernia 
K iaków , Piłsud 
skiego 1. 8857

KAMIENICE
dwupiętrowa, do
chodowa, sklepy 
piekarnia, sala 
teatralna urzą
dzona, cena 120 
tys , gotówki 10U 
tys. Dwupiętrowa 
18 ubikaeyj, 95 
tys., gotówki , 70 
tys. Nowy drew
niany, 5 nbika- 
cy j, przy przy
stanku, 22.000 — 
wpłaty 18.000. — 
Piętrowy nieu- 
kóńczoay, 10 ubi
kaeyj, ogród, 26 
ty.-., wiele innych 
poleca A jen cja  
„W isła" Kraków, 
Pierackiego 5.

8549

MYDEŁKA
toaletowe pierw
szorzędne w ysy. 
łamy najm niej 
100 szt. za zł 155, 
większe 205 zł. po 
otrzymaniu nale
żności: Fabryka
„Fortuna" Tar
nów ", Reymonta 
11. 429k

SPRZEDAM
fortepian króciut
ki wiedeński. W ia 
domość: Kalwa-
ryjska 47, 1 p „ 
m. 10. 8812

PATEFON
walizkowy, fu 
tro damskie, liar 
monję, spód fu 
trzany, aparat 
fotograficzny, ze
garek, sprzedam: 
Kraków, W ielo
pole 10, W yrwicz.

8792

MASZYNĘ
do szycia mało 
używaną krytą 
sprzedam: Prąd.
nik Biały, Mosto- 
wa 20. 8806

PSA
wilczura rasowe
go sprzedam: A l. 
Prażmo wskiego

8804

KREDENS
pokojowy, samo
war, zegarek 

damski sprzedam 
Szewska 14, m. 
o, oglądać 2— 7 
popoł. 8803

SPRZEDAM
śliczny o b r u s  
Liliany toledo, rę
cznie haftowany, 
nowy na 12-eie 
osób. W iadom ość: 
Lubicz 15, m. 
od j.0— 3. 8801

PATEFON
szwajcarski 
sprzedam. F lo
riańska 3/8. 8837

WAGI
cfla aptet złotni
ków, laborato 
rium, handlu, 
przemysłu do
starcza Centrala 
W ag, Kraków, 
Wiślna 2. 8592

FORTEPIAN
knneertowy, pię- 
ny, cały z meta
lu, -ue-wszorzę- 
tn e ; maTki, o- 

kazyjnio s> rze- 
d t „i (wyjeżdżam) 
Starowiślna 12/22 
oficyna lew;

8598

SPRZEDAM
patefon, żelazko 
elektryczne, apa
rat fotagrafiez 
ny, maszynę pi
sarską, kilim, f i 
rankę. Okazja. 
„G w arancja" — 
Starowiślna 12.

8596

KUCHENKI
“ 'ektryczne, ta
nie, osz- zędne: — 
„Elektroneon" -  
Tomasza 6. 8541

MASZYNA
do pisania, sre
brny ‘.is, piauino 
ko: eertowe — 
okazja: Karmeli 
oka 17, m 9.

8540

CZARNA
mi °ką zi zutkę ,i 
mt lonik do sprze
dania. M aterjał 
pierwszorzędny 
W ybickiego 2 —  
m. 4, oglądać od 
3-—5. 8852

PATEFON
walizkowy 2-spre 
żynowy, płyta 
mi —  sprz sdam. 
Dwernickiego 7, 
m. 9. 8731

FORTEPIAN
krótki, zagrani, 
ozny (piękny ton) 
czarny -  980.
Lis, aparat fo to 
graficzny K odak: 

■Retoryka 21, II 
p ., m. 7. Okażja, 
wy jeżdżam.

8539

PERSKI
dywan 2.75X3,50 
oprzedam okazyj
nie: — Sńioleńsk 
35/4, —  oglądać 
3 3 15. 8705

MŁYŃSKIE
maszyny, przy- 
boży wszelkiego 
rodzaje dostarer ■! 
Biuro teenniezn 
budowy mtynóa 
Kraków, Mazo
wiecka 35. 6661

PŁASZCZ
damski letni, ele
g a n cji sprzedam: 
Starowiślna 12/22 
ofie. lewa. 8559

LOKOMOBILE
nowe: 11, 20 i 25 
KM, dostarczamy 
Agromechanika, 

Kr: ków, Filipa 
13. 8350

PATEFON
walizkowy, dwu- 
sprężynowy draż 
płyty sprzedam. 
Karmelicka 37, 
Lustrorama. 8850

OKAZYJNIE
sprzedamy obra
zy Fałata, W y
czółkowskiego — 
Hofmana, Biesz- 
ozada, Ryebter- 
Janowskiej i in. 
Dywany perskie, 
kflim y, konsolę 
empire wą, meble 
do gabinetu mę
skiego, kryszta- 
ły, porcelanę. —  
Sklep Komisowy 
E. Górska, Flo
riańska 7, I. p.

8853

W  CHRZANO
WIE

sprzedam parce
lę blisko fabry
ki Lokomotyw i 
dworca kolejo
wego. Kraków: 
Pijarska 11 —  
I ,  p. 8842

DOM
na parceli 340- 
sążniowej zaraz 
tanio sprzeda:
Biuro Powierni
cze, Sławkowska 
4/4. 8841

PŁASZCZ
męski sprzedam. 
Szlak lś m. 22.

8839

MASZYNĘ
do pisania sprze
dam. Mikołajska 
6, 1/4. ' 8833

DYWAN
perski, obrazy
znanych malarzy 
sprzedam. K ra
ków, W ybickiego 
5/3. 8836

OKAZJA
łóżka, szafy dę
bowe, kredens, 
stół —  sprzedam. 
Szewska 5, par
ter. 8831

ZEGAR
szafkowy ścien
ny, toaletkę, stół 
rozsuwany, stoł
ki. parawan, lam
pę, suknię wie
czorową czarną 
lub jasną sp-ze- 
dam. '— K raSó*. 
Pędziebów 22
m. 14. 8832

WÓZ FURGON,
(kryty) do roz
wozu piwa, lodu 
itp. w doskona
łym stanie sprze
damy. Zgłoszenia 
listowne: Goniec
Krakowski! „Nr. 
8830“ . 8830

DOM 
„GWARANCJA",
Starowiślna 12 
sprzedaje, kupuje 
wszystko. 8597

LIS
niebieski do sprze 
dania- ul. Syro
komli 20, m. 7.

8765

FORTEPIAN
w dobiym  stanie, 
sprzeda okazyj. 
nie, przyjm uje w 
komis, kupuje i 
sprzedaje: odzież, 
urządzenia mie
szkaniowe, kry
ształy, obrazy, za
stawy stołowe itd. 
Centralny Sklep 
Kom isowy, ulica 
Grodzka 32. 8859

W ILLĘ.
pensjonat 35-po- 
kojową, werandy, 
tarasy, garaże, >. 
gród, przy autp- 
strądzie Kraków- 
Zalfopane, przy 
asf »lćie lokal re
stauracyjny, za
jazd —  50.000 —  
okazja; parcelę 
budowlaną za
twierdzoną, pięk
ni front, naj- 
t yższe potośenie 
Borku Falęókie- 
go, p izy  asfalcie, 
12.000; parcel k il
kanaście, domów 
kilka, ziemię —  
sprzed- „Tran
sakcja", Kraków, 
Szer. ska 7, m. ,8.

8820

CYNĘ
dziesięć kilo, 80 - 
procentową — 
-.przed am cztery, 
sta złotych. Zgl. 
Goniec Kr., Kra
ków „N r. 8800“ .

8 800

MASZYNĘ
do szycia, nową, 
sprzedam: ul:
Kolberga 10: m. 
12a, godz.. 15—1.8.

8798

a p a r a t
fotograficzny

R olleifles 6X6 — 
sprzedam: uliea
K olbórga 10 
12a, godz. 15— 18 

8797

PARCELE
przy Łea, Rrąd- 
riokiej, Łobzowie 
ok azy jn e  sprze
da Biuro Areta, 
Kraków, Floriań
ska 18. 8776

SPRZEDAM
wózek dziecinny 
w bardzo dobrym 
stanie: Straszew
skiego 24/1. 8756

2 ŁÓŻKA
białe żelazne. 1 
piecyk gazc wy,
aparat do susze
nia włosów: Fila- 
reeka 16, m. 8.

8764

MASZYNĘ
do pisania sprze
dam: Dietlowska 
3/0, Wrońska.

8V57

LISA
srebrnego, pa
pierośnicę . orebi, 
ną sprzedam. —- 
Podgórze, Nadwi
ślańska 8. 8858

MOTOR
ssąco .  gazowy 
18 koni, z gazow
nią —  okazyjni i 
sprzeda Jaśkie
wicz - Kaczmar
czyk, Kraków, 
Podgórska 10.

8755

DLA
każdej gospody
ni niezbędny jest 
młynek uniwer
salny do miele
nia eukru na mą
czkę nukrow ą, —  
maku, korzeni, — 
kasz, zboża itp.

Do sprzedaj , 
hurtowej i detali
cznej poleci W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice 21. — 

8860

MOTOR
Diesla 50 koni, 
nadający eią na 
gazowy, sprzeda 
okazyjnie Jaśkie- 
wics - Kaczmar
czyk, — Kraków, 
Podgórska 10.

8754

SPRZEDAM
okazyjnie haimo 
niję włoską, 120 
basów: popołud
niu. Zaleskiego 9, 
I  piętro. 8752

KOWALSKA
maszynę do gię
cia raf, wiertar
kę, wentylator 
kompletny, dziur
karkę kotlarską 
sprzedam zaraz 
Kraków, Powiśle 
5, ślutarnia.

874b

"I^AZYJNZ
lokata! Sprzedam 

niewydzieloną 
parcelę — Prąd
nik Biały, 200 s [■ 
żni —  zł. 8.000. 
W iadomość: Go.
nieo Kyak., Kra 
ków, „Nr. 8742“  

8742

SUKNIĘ
wełnianą elegan
cką. na szczupłą 
osobę, sprzedam: 
Aleja Focha 24, 
pai -er. " 8741

KAFLE
na piece pokojo
wa i kuchenm I. 
klasy, nowe, jas
ne —  do sprze
dania: Królowej
Jadwigi Nr. 21,

8738

BANGIO
gitarowe, prawie 
nowe, dc sprze
dania. —  W iado
m ość: Smolki — 
mleczarnia. 8791

APARATY
fryzjerskie sprze
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski. Kraków, „N r 
8784“ . 8784

PATEFONY
walizkowe, szaf 
kowe sprzedam 
okazyjnie: „P olo 
nia“ . Zwierzynie, 
cka 9. 8782

SYPIALNIĘ
jasną, ka»ę 
gnio trwałą, lustro 
z konsolą, duże 
biurko, stolik pod 
maszynę, szafę 
biatą lakierowa
ną sprzedam: —  
ulice Dominikan, 
ska 1, m. 1. 8874

PERLAK
cepowy automaty 
ezny, jagielnik 
cepowy, elewato
ry (gurtem) —  
nowe, sprzedam. 
Folwark Niwy, 
poczta Gorzko wi
ce (Piotrkowskie) 

445

PŁASZCZ
rfamsk' sprze
dam. Zgłoszenie.: 
Kraków.. Florjań 
ska 24/11, m. 5 

8860

MASZYNY
(Singer) sprzeda 
Biuro „Centra
la "  Kraków, —  
Florjańska 24/11.

8867

DOMEK
3 ubikacje W oia 
Dueliaeka .13.000 
Zł, pół domku 
drewnianego z 
paroe-lą —  Borek 
Faięckii 4009 Zł 
sprzeda —  „Po 
śpiech", Staro
wiślna 21. 88

FORTEPIAN
najnowszej kon
strukcji angiel
ski, harmo-nja, 
patefon, aparaty 
fotograficzne, ko 
atiura, uDranie, 
zegarek „Cym a", 
maszyna „TJnder- 
w ooa-', pianino, 
sprzeda Hala Ko 
misowa, Karm eli
cka 17. 8863

TAPCZANY,
kanapa, łóżko, 
sprzedaje, wyEo- 
nuje W esołowski. 
Marka 16. 8865

SPRZEDAM
pość el. Batore
go 25, m. 24.

EMERYT
sympatyczny, b< i 
nałogów, pozna 
Panią mii ej po
wierzchowności. 

Fotografia mile 
widziana. Goniec 
Krak., Kranów, 
„Nr. 421k“ . 421k

KTÓRA
Pani, przystojna, 
zgrabna, samot- 
nai niezależna —  
pozna w celu ma. 
trym onjalnym  ka
walera 35-ietnie- 
go, sympatyczne
go, wykształcone
go handlowca — 
temperament wy. 
M ien ionegoO fer
ty: Goniec Krak , 
Kraków, —  „Nr. 
8822“ . 8822

„NR. 7303“
ma list. 8871

L o k a l e

NOCLEGI
śródmieście: Kru
pnicza 14/5. 8724

MASZYNA- 
PISMO,

stenogr-fja : Kur- 
sy Handlowe prof. 
Nycza, Senacka 

Świadectwa.
8678

MARCZEW
SKIEGO

kurs nieniieokcr- 
polskiej steno
g ra fii (języka)! 
ma izymopisn a. 

Rynek 9. 8712

PRZEWOZY
antami ciężaro- 
wemi, każdy to
naż. —  Okazyjnie 
Kielce. —  Zamen
hofa 5 miesz 5.

8698

KONCESJI
spirytusowej po
szukuje kupi- c. 
Goniec Krakow
ski, Krabów, „N r 
8412“ . 8412

RESTAURACJE
CUKIERNIE!

Esencję rumową, 
koniak,. starkę, 
stołową, migda
łową poleca: ;— 
Kraków, Topolo
wa 10/3. 8881

ZGUBIONO
obok Koluszek — 
(wrzesień) waliz
kę, dowody oso
biste (wojsk.), 
książeczki P. K. 
O. K o, 876,425880 
Anuluję — Pro
szę zv, rócić, wy
nagrodzenie: Jan 
Terłak, Kolbuszo
wa k. Rzeszowa.

425k

2 POKOJE,
kuchnia, komfort, 
blisko głównęj 
poczty, do wyg a 
jęcia. W iadomość 
Słoneczna 1. 8855

POKOJU
kawalerskiego —  
kom fortowego w 
centrum, przy ro 
dzin '"i polskiej —  
poszukuje od 1 
ka, letnia wy; la- 
ealny kawaler.
Zgłoszenia: Go-
n - ee KraLo wski, 
Kraków, —  „Nr. 
8870“ . 8870

POKOJE,
mieszkania zgła
szajcie bezpłat
nie, wynajm uje
m y natychmiast 
„G w arancja", —  
Starowiślna 12.

8594

NOCLEGI,
pokoje wolne —  
inform acje. Sła- 
wkowsua 4/4.

8567

MAŁY,
przyjem ny lokal 
frontowy poszu
kiwany w śród
mieściu, c“ lem o- 
twareia niewiel
kiego sklepu. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
8811". 8811

D) M
lokal sklepowy i 
firm ę aryjską ku
pców-. Zgłosze
nia: Goniec, K ra
kowski, Kraków, 
„N r 080-5“  8805

POKÓJ
a kuchnią lub bez 
lecz z łazienką 

naeumeblowamy, 
poszukuje od Igo  
kwietnia wypła
calny. Zgłoszenia 
Firm a Leserkie- 
wiez, Rynek gł. 
17. 8802

POKÓJ
dla inteligentne
go, solidnego pa. 
na. Krowoderska 
74, m. 6. 8781

PODGÓRZE
pokój, kuchnia 
poszukiwane. 
Gnnieo Krakow
ski. KrakóW, — 
„N r 8753“ . 8753

a-POKOJOWE
mieszkanie —  z 
kom fortem  i ga
rażem oo wyna
jęcia  c,i 1. IV . 
1940. Zgłoszenia: 
Kraków, Tynie
cka 32. • 8740

ZDOLNY
nauczyciel d ) a- 
kjrdeonu potrze
bny. Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 8888“ . 8888

ZAKŁAD
dentystyczny 

Szmakbaeha —■ 
Polaczka przy ul. 
Krupniczej 10 —■ 
czynny. Godziny 
orlyn acy jn e od 
9—1 i .8 - 7. 8814

INSTALACJE
światła elektry
cznego, dzwon
ków wykonuje —  
naurawia: Kon
cesjonowany A r- 
matys, Kraków, 
Stolarska 6.

8799

M YL/.A !
Niezawodny spo
sób wyrobu m y
deł sprzedam. —• 
Sławkowska 4/4.

8565

UDOSKONALO
NE

masz ny do wy
robów cemento
wych dachówek, 
gąsiorów. płyt 

ehodnikowyjh, 
posadzkowych, —  
krawężników, rur 
kanalizacyjnych, 

cembrowiu stu
dziennych —  w y
rabia wytwurnia 
maszyn do wy- 
rebów cemento
wych „M aszyno- 
be “ —  Klemens 
Jura, Kenty, —  
Kreis Bielitz, O- 
bersehlesien, —• 
inform aeyj udzie
lam osobiście w  
środy w Krako
wie, ul. Gamar- 
ska 10, m. 4.

8)77

CHOROBY
weneryczne, skór
ne, wady kosme
tyczne, żylaki bez 
operacyjnie leczy 
Dr Zbigniew K u
kulski —  obecnie 
Kraków, Siemi
radzkiego 3, obok 
Domu Zdrowia.

S7U4

UNIEWAŻnlAw
zgubiony uowód 
osobisty na na
zwisku M aria 
Cholewińska.

8732

ZEGAREK
męski na rękę —  
double, "hr ,no- 
waną branzoletę 
zgubiono Rze
szowie 1(1 dać do 
Niemieckiego Są
du w Rzeszowie. 
Znalazca otrzyma 

wynagrodzenie. 
Ostrzega się przed 
kupnem! 430

UNIEWAŻNIAM
zgubioną kartę 
cukrową Nr. 3630 

S782

GABINET
lekarski dla chor, 
i' eneryc/nych —  
(kob iet/ . dzieci) 
skórnych i kobie
cych. Ordynuje 
kgPtefa-lekarz. od 
godz 9—3 i 4— 8 
przy ulicy Grodz- 
kiej 48'3. Ko»me. 
tyka lekarska. — 
Pielęgnacja cery 
i wiosów. 8785

CHEMICZNA
pralnia t farbiar- 
nia Stanisława 
W italskiego, cen
iła ] a: Krowoder
ska 70. fil je : św. 
k rzyża  12 W roc
ławska 12 a. Jó
zefińska 9 — wy- 
km uje ws»elitvą 
roboty w zakres 
ten wchodzące, po 
cenach umiarko
wanych. 7981

Wydawnictwa „Goniec KraKowekl", Kraków, .Wielopole 1. —  Telefony: 150-M, 150-01, 150-02.


